uuovoiin 


l Miesięcznik 


Ceny ogłoszeń za wys. Í mm, 

"| Lstona — 5 szpalt . „ Zł —.70 
Tekst —5 —60 
Reklamy — 5 —40 

= czajne — —20 
ylrowe — 8 —40 
Noto —5 , —.40 


Drobne za wyraz 15 gr. Dla poszuk. pracy 8 gr. 
Za terminowy druk ogłoszeń Admin. nie odpowiada 


Konto czek. PKO. Nr. 8575 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Uniwersytet 
"Prąd" 


DZIEŃ POLSKI 


Cena egz. 20 sr. 
WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIE: 


W Warszawie z odnoszeniem ZŁ 5— 
Na prowincji z przesyłką pocztową „ 5— 
Zagranicą z przesyłką A 10. 
Zmiana adresu , . « . - ę, 


Redakcja ian PERR A 


WARSZAWA, SZPITALNA 1 
TELEFONY: REDAKCJI 630-54 ADMIN: 6493-24 


Nr. 35. 


Warszawa, Niedziela 12 Lutego 1933 r. 


Pamięci Józefa Szujskiego. = 


Cicho, można powiedzieć niespostrzeżenie 
przeszła w bieżącym tygodniu pięćdziesią- 
ta rocznica śmierci Józefa Szujskiego, po- 
nad którego nie miała Polska w drugiej 
połowie XIX w. zasłużeńszego i genjalniej- 
szego syna, Poeta, pisarz polityczny, histo- 
ryk, nauczyciel, organizator życia nauko- 
wego, — na każdem. z tych pól, na których 
ił swą działalność, wyżłobił głębokie. 
ślady. Pelmięciem jego wiosła płynął przez 
długi czas ojczysty statek, płynie niem zre- 
sztą dotychczas. W jego postaci symbolizu- 
je się może najwybitniej cały ten świetny 
okres odrodzenia ducha i życia narodowe- 
go, jakie dokonało się po powstaniu 1863 1., 
przedewszystkiem w Krakowie, 


Wszędł w życie Szujski jako poeta. Ry- 


chło jednak spostrzegł, że nie ma danych 
«lo odegrania w tym zakresie pierwszorzęd- 
nej roli, to jest do wypowiedzenia środka- 
mi poetycznemi wszystkiego, co czuje jego 


Wielki dramat historyczi jaki 
ERORA wówczas Polska, skierował je- 


go myśl ku rozmyślaniom nad współcze- 
snemi warunkami bytu narodowego — a 
praca mad dramatami historycznemi po- 
pohnęła go do badań nad zagadką bytu ma- 
rodowego w przeszłości. Odtąd to historyk 
“i publicysta, w'oburkierunkach z piętnem 
genjusza, zagłuszył i przytłumił poetę. Całe 
gorące śt rce Szujskiego, cały jego przeni- 
kliwy rozum, cała jego bogata wyobraźnia 
i cały, sarkazm i dowcip, jakim go hojnie 
obdarzyła „natura, poszły na usługi ACZ 
historycznej” i myśli politycznej, kte 
całkowicie oddał się w służbę. 

Nauce historji polskiej torował odtąd no- 
we drogi. Już w latach 1862—6 w ciągu 
pisania najwcześniejszego swego historycz- 
nego dzieła, 4-tomowych „Dziejów pol- 
skich", „postawil i przeprowadził ado 
sięgania dlo zrodel, krytycznego ich bada- 
niati rewidowania na tej podstawie utar- 
tych, konwencjonalnych sądów o ludziach 
i wypadkach. W ostatnim zwłaszcza tomie 
tego dzieła, poświęconym XVIII wiekowi, 
stanął zupełnie samodzielnie i rozwinął 
myśl, że wpadek Polski był rezultatem błę- 
dów zé strony kierujących nią warstw. Te- 
za taka nie wyłączała podkreślenia winy 
obcej przy upadku Polski — wszelkie przy- 
pisywanie Szujskiemu tego rodzaju poglą- 
dów jest katumnją. Ale teza taka głosiła, że 
jeśli naród ma powst stworzyć państwo 
na nowo, to musiał i musi przebyć we- 
wnętrzne odrodzenie. W szeregu licznych 
prac histor; jozoticznych ipolitycznych,pisa- 
nych zawsze gorącą krwią, rozwinął Szuj- 
ski bliżej myśl powyższą, wskazując jako 
błędy główne narodu: pogardę rządu, u- 
«iemiężanie ludu i rozterki religijne 
«wraz kreśląc drogi odrodzenia. Nikt drugi 
tak mocno, jak on, nie głosił wiary w wiel- 
„ka przyszigść narodu; nikt tak gorąco, jak 
“on, nie umiał odtwarzać wielkich dziejo- 
wych zasług i świetmych kart kultury pol- 
skiej; ale nikt też może tak bezwzględnie 
i sarkatystycznie nie potrafił mówić gorż- 
kiej prawdy narodowi o jęgo błędach i po- 
myłkach dziej wych. Wiara w naród i o- 
stry sąd o -jego grzechach lączyły się u 
niego tak organicznie, jak w diatrybach 
proroków izraelskich Izajasza lub Ezech- 
- jela. Bo też Szujski był z rasy proroków. 
Jego nerwowy: temperament, jego bogata 
wyobraźnią, jego obrazowy sposób ujmo- 
wania gwej myśli, jego oddanie się bezgra- 
niczne temu, cò odczuwał jako prawdę i je- 
Bo. umiyst skierowany stale w stronę przy- 
szłości += pio cetliy prorocze. Unosił gof. 
zawsze a o czul gorąco. 


r ATE patosem i 


jest „Teka. Siańczy. 0 
U A Szujskiego, Tarnow- 


skieg: skiego il nia w którem wyszydzili 


Jdniać AR wskaza- 
7 M warunkach pracę onga- 
NOŻA, nad odrodzeniem narodu. Z sarkaz- 
mu tego ukuto potem broń przeciwko Szuj- 
skiemu i dw. m współautorom, przypisując 
im miewiarę w ideę niepodległości, tak jak 
gdyby do niepodległości prowadziła zaw- 
sze, jedynie "1 wszędzie li tylko zbrojna 
walka. Tak jakby bez dłuższego okresu 
macy organiemep -możną byla liczyć w. 


Insa na sukces walki zbrojnej! Tak 
jakby ci, którzy glosili nieprzerwalność 
powstań i ciągły, nieustanny protest prze- 
ciwko wszelkiemu współdziałaniu z któ- 
rymkolwiek rządów zaborczych, mieli wy- 
lączny monopol patrjotyzmu; a ci, któr: 
żądali podnoszenia oświaty 1 dobrobytu, 
oczywiście w ramach samorządu i ustroju 
galicyjskiego, pracowali jedynie dla pań- 
stwa zaborczego. Gorąco i głęboko odpierał 
Szujski zarzuty przeciwników, wyjaśniał 
prawdę, zwalczął patrjotyczny monopol 
teorji ciągłych powstan i starał się tłuma- 
czyć konieczność zejścia z obłoków frazesu 
na twardy grunt rzeczywistych warunków 
bytu narodowego. W ówczesnem „Kole 
polskiem ejmie galicyjskim znalazło 
się ma szczęście ne grono polifyków, 
dzielących jego zapatrywania i wcielają 


liczi 


cych w życie program jego — program wy-|* 


pnia sił dla podniesienia dobrobytu i 
riaty narodowej. 
Sam Szujski w polityce praktycznej brał 


tylko skromny udzial. Nie pozwalało mu 


na to. ani jego wątłe zdrowie umarł 
w 48 roku życia —ani umiłowane przezeń 
zajęcia: profesorskie i naukowe. Odegrał 


zato pierwszorzędną rolę przy organizówa- 
niu Uniwersytetu Jagiellońskiego po jego 
polenizacji.  Wpłynął na obsadzenie jego 
katedr siłami młodemi, doskonale wyszko- 
lonemi, sprowadzonemi z różnych stron 
Polski. Zwłaszcza na przetworzenie wy- 
działu filozoficznego w latach 1870—1880 
miał wpływ decydujący. Odegrał również 
pierwszorzędną rolę przy organizacji Aka- 
demji Umiejętności, której był długoletnim 
sekretarzem generalnym. Jej wysoki po- 
ziom naukowy, jaki umiała zająć od pier- 
szej „chwili, swego stwarzenia, jest jego 
główną zasługa. -W,-dzi lzjnie haj liższej 
mu, w dziedzinie histo azał jej jako 
główne zadanie podjęcie wydawnictw żi 
dłowych, dotychczas w Polsce bezplano- 
wych 4 ubogich. Liczne kodeksy dyploma- 
tyczne XII—XIV wieku, zbiory listów i 


ws 


aktów XV stulecia, wydawnictwa do dzie- 
jów XVI wieku (Hosiańa|, a zwłas; 
dziejów Uniwersytetu, ogło: 
rachunków i 


a do 
enie dawnych 
ksiąg miejskich jemu za- 
wdzięczają inicjatywę. Pracował nad tem— 
jak nad wszystkiem -= nerwowo, gorączko- 
wo, dniami i nocami (wiadomo, że w po- 
koju sypialnym nigdy nie gasił stojącej 
przy łóżku lampy, aby zbudziwszy się w 
nocy korzystać z chwili bezsenności i pra- 
cować). Przewyższyli go dokładnością i 
precyzją wydawniczą jego współtowarzy- 
sze, nikt jednak mie przewyższył darem 
inicjatywy i gorączką pracy. 
Współtowarzyszy tych umiał sprząc ra- 
zem, ożywić chęcią wspólnej pracy. na- 
tchnąć wyższą ideą, iż historja to właściwa 
mistrzyni życia. Zjazdy historyków pol- 
skich, rozpoczęte zjazdem im. Długosza, to 
owoc jego inicjatywy. Kto nie pamięta, ja- 


ką to miało doniosłość dla organizacji nau- |zdrowia i sił Silne państwo na chrześcijań- 
kowego życia polskiego w ówczesnej dobie (skiej podstawie etycznej — oto, jakby moż- 


ucisku i przygnębienia? 

Jako historyk konstnukcyjny opanował 
Szujski cały tysiącietni ogrom dzi 
polskich. Nie było epoki, w zakresie której 
nie pozostawiłby po sobie jakiejś twórczej 


/|do stworzenia programu dla ki 


Rok X. 


Al wieki średnie i wiek XVI i wieki| 
- zaden z tych okresów nie był 
ególnem zamiłowaniem ota- 
czał jednak wiek złoty i jemu 10 poświęcił 


mu obcy. Sz 


deszcze o Poli Polaków w. przemyśle górnośląski. 


Na posiedzeniu komisji skurbowo-budże- 


w swoich czynnościach o wladze państwo- 
najcelniejszą "swą pracę konstruk towej senatu p. sen. Kłuszyńską powrót we z konieczności musi się ograniczać do 
„Odrodzenie i. reformacja”. Bedac gorącym lay jeszcze w obecności p. ministra prze-| wprowadzania do zarządów względnie do 
katolikiem i będąc przekonany, że w etyce |mysłu i handlu do sprawy przemysłu gór- |e i przedsiębiorstw przemysłow- 
katolickiej leży Źródlo odrodzenia narodu, | „pg iskiego, występująt z insynuacjami|ców i inżynierów Polaków; co też w matz- 
nie miał Szujski wvcaje sympatji dla kory-| a niczem nie opartemi w stosunku do Po-|nym stopniu dzięki ich usiłowaniom zosta- 
feuszów polskiej reformacji i sądził ich |jaków, którzy zasiadają w radach nadzor- 
nadzwyczaj surowo. A mimo to dał glebo- ch przemysłu iego i powtarzając 
ko odezuty, barwny. na źródłach dotąd nie- wiadomość o rzekomej sprzedaży akcyj 
znanych oparty XVI wieku, który | <jąskich w ręce rządu niemieckiego, która 
dzisiaj jeszcze, po wykryciu nowych źródeł już raz była zdementowana. Pani Kłuszyń- 
i po zmianie niejednego sądu: na ko ska powołują na znane wystąpienie 
epoki Odrodzenia; jest. ż żywym i fa-|qpinistra Zarzyckiego w komisji: budżeto- 
scynującym czytelników. wej sejmu ządała da ch wyjaśnień rze- 
komych „tajemnic zakulisowych tych kon- 
ctemów*. Na wywody senatorki P. P. S. od- 
powiedział stanowczo i rzeczowo senator 
Karłowski, podkreślając, że w danych w: 
runkach cały kapitał jest przeważnie nie- 
miecki, a 6żęściowo tylko amerykański i 
francuski i rola Polaków, opierających się 


e się-w zupełności na wywody sen. 
Ktrłowskiego dodajemy od siebie, że” sy- 
stem nagonki skądkolwiekby pochodziła, 
na Polaków, pracujących tam w nader iri- 
dnych warunkach może doprowadzić tyl- 
ko do tego, że się na przyszłość nie znajdą 
Polacy, niezależni ludzie, którzyby chcieli 
siebie w dalszym ciągu narażać ma lego ro- 
dzaju najaś Przemysłu gómośląskiego 
temi metodami napewno się mie spolszczy, 
a interesom państwa niedźwiedzią: się .ol- 
daje przysługę. 


obr: 


Od przedwczesitej śmierci Szujskiego u- 
płynęło pół więku. Ileż zmian! ileż prz 
wrotów!: ja zwrot przez bos 
dzenia*. A jednak żadne z dzieł stworzo- 
nych przez Szujskiego nie okazało się chy- 
bionem; wszystkie wytrzymały próbę cza- 
su. Uniwersytet Jagielloński stał się ma- 
eierzą wszystkich uniwersytetów powsta- 
ły: niepodległej Polsce. Akademja 
Umiejętności stała przez lat sześćdzie- 
siąt i dotąd na czele ruchu naukowe- 
go w Polsce, a poziom jej wydawnictw był 
i jest diapazonem, do którego dostosowują 
się inne zrzeszenia naukowe narodu, Praca 
organiczna, głoszone przez Szujskiego, nie 
obniżyła w-niczem, ducha narodowego, jak 
się tego mylnie ze strony zwolenników pa- 
trjotyzmu powstańczego obawiano i co fał- 
szywie w społeczeństwo wmawiano. 
Wprost przeciwnie; duch narodowy u 
skal właśnie w Galicji, w jej szkołach, 
urzędach, przedsiębiorstwach, w jej sej- 
mie, w jej marszałku i w jej samorządzie 
najsilniejsze ognisko a jeśli o tem u- 
myślnie zapominają inne dzielnice lub nie- 
które stronnictw / potężne kliki, to my, 
w Krakowie i Jawowie, nie mamy żadnego 
powodu, ahy G3ereyaponinać i przytączać 
się do mylnej ópinji, że Galicja nie odczu- 
wała, co to jest niepodległość i wszechpol- 
skość w dodatniem tego słowa znaczeniu. 
Jeśli dzielnica ta mogła stać się Piemon- 
tem polskim, to właśnie dzięki hasłu pra- 
cy organicznej, dzięki hastu Szujskiego. 


hw 


wał, przeżywały w nim swój renesans. Na 
czele Krakowa stanął Ktoś, kto rozumiał, 
czem jest Kraków. 

Prezydent. Belina objął swe stanowisko 


uduchowiónego artystę sceny polskiej. 
Trudno jest zrozumieć celowość oderwi- 
nia kierownika miasta od tego terenu pra- 
cy. na którym był luk świetnym kierow 
nikiem i na którym okazać się może nie- 
Kraków jest m tem chci 
e asymilował chotwie, . gwnai- 
ko go było w Polsce naj- 
cenniejsze. Taksamo' zasymilował o Belino: 
On jest już nasz i fo, że nas opuszcza 
to Kraków wozumie i odczawa jako k: 
dę. może, że posterunek, na: który go 
powolano, zaszczytny, odpowiedzialny, da- 
jący pole do uczynienia rze wielkiej 
wagi - = być może, że ten posterunek wy- 
maga właśnieśczłowieka, który konieczną 
na nim energję mnie tak. pa żyć 
kojem, umiarem, zrozumiemiem 
rzeczy, jak. to właśnie czynił. Bolina. 
może 


w tej chwili właśnie, gdy kryzys gospo- 
darczy zaczął się najgroźniej dawać odczu- 


wać w dzialalności samorządów. Zdawało- 
ę chwilami, że działalność jego stanie 
się — z przyczyn: jakże od Krakowa nie- 
zależnych rozpaczliwa walkę z pustką 
w kasach miejskich, Zdawałoby się, że już 
utrzymanie się na powierzchni, już utrzy- 
manie: tego stanu rzeczy, iż Kraków nie 
bankrutuje — wzorem tylu imych* mi. 
polskich i nietylko polskich, iż Kral 
Jest solidnym dłużnikiem, że placi długi 
i zadłużenia nie powiększa już to 
wszystko będzie w okresie kryzysu i przy 
tym stanie gospodarki miejskiej, jaki Pres 
zydent Belina zastał, wielkim sukcesem. 
Tymczasem odchodząc, "po półlorarocznej 
załedwo pracy Belina zostawia nii 
finanse miejskie w stanie znacznie lep- 
stał, nietylko zostawia zaczę- 
te, i w dużej mierze zrealizowane dzieło 
konwersji krótkoterminowego zadłużenia 
miasta jednej z największych bolączek 
administracji miejskiej, ale zostawia coś 
więcej. Zostawia Kraków pehnięty. na- 
przód ma terenie gospodarczym, na tere- 
nie komunikacyjnym, na terenie kultural- 
nym, Kraków ożywiony, Kraków żywy. 

Samorząd — to sy. przedewszystkiem 
rzeczy i działania bez gestu, bez rozgłosu. 
Jeśli się powie, że zasługą Prezydenta Be- 
liny są takie rzeczy jak założenie krakow- 
skiej miejskiej bekoniarni, jak dokończe- 
nie budowy nowego mostu na Wiśle, jak 
postawienie na realnym gruncie sprawy 
kolei Kraków—Miechów, to te przykłady 
nie przemówią same swą wymową. Trze: 
ba dodać komentarz: bekoniarniu — to 
jest utrzymanie roli Krakowa na tak waż- 
nym gospodarczo terenie, jak rynek trzo- 
dy chlewnej, to jest utrzymanie — przed 
wprowadzeniem kontyngentów  angiel- 
skich -~ roli Krakowa jako ekspottera, to 
jest czyn gospodarczy. Nowy most, kolej 
Kraków —Miechów w okresie kryzy- 
SU — to jest. dalszy krok naprzód w roz- 
budowie miasta, w łączeniu go z jego, na- 
turalnym terenem ekspanzji. Belina był 


zspo- 
istofy 

Być 
ale trudno nami zrozumieć, dln- 
czego to właśnie Kraków ma zawsze in- 
nym częściom Polski oddawać co u nas 
właśnie okazało się tak cenrmem i tak nam 
im drogiem. 


(KGrz, 


A nad tem wszystkiem: góruje fakt, że 
cała obecna znajomość przeszłości polskie 
psythologji narodowej, dodatnich i ujem- 
nych stron duszy Połaka — to przecież w 
mniej części zasługa wiełkiego histo- 
ryka i wzbudzonego przezeń ruchu nauko- 
wego. Kult dla państwa własnego, posza- 
nowanie dla własnego rządu, wielkie kul- 
turalne i mocarstwowe aspiracje narodu, 
należyte pojmowanie jego misji dziejo- 
wej — to wszystko jednakże przy poszano- 
waniu naczelnych postulatów etyki chrze- 
ścijańskiej, oto czego brak naganiał i za- 
rzucał Szujski naszemu narodowi w nie- 
których przynajmniej okresach jego życia. 
To wszystko, co dla narodu swego pragnął 
Szujski z przeszłości wyrąbać swoim nau- 
kowym talentem, swoim sarkazmem, swo- 
im. gorącym entuzjazmem, ofiarą życia, 


Państwowa 


Fabryka Zaiązków kzoloweh 


w Chorzowie (dy 


rozpoczęła produkcję nawozu losfo- 
rowego i poleca go rolnictwa p. n, 


„Supertomasyman" 
9 zawatłości 21 —22 2 kw; losforowego 
(P;O,) i ca 10 WA wapna 

względnie 

i ca 10% kw. loslorawego 
0.) i 0K 40%, wapna 

Kwas fostorowy „Supertomasyny" 
oznacza się większą ruchliwością i roz- 
poszczalnością w porównaniu do tomasyny 
gdyż nietylko w całości rozpnisz 
się w 2 s kwasie eylry' nowym, jak 
to ma mie w Íom lecz 
iwi 


na scharakteryzować ideał przyświecający 
mu w życiu. Ileż w tem tkwi materjału 
erowników 
spoleczeństwa, którzy w pół wieku po jego 
śmierci, stanęli u warsztatu narodowego! 


Sup oriońaiynii jest hawokem 


wybitnie alkalicznym, odkwaszają- 
J dnakowe z łoma- 


cym gleby, 
ną wła 


e S PABON aiN 


Pożegnanie Beliny. 


Gdy się ma pisać o odejściu Prezydenia 
Beliny z Krakowa += masiwa się przede- 
wszystkiem jedno: pragnęłoby się pisać 

o item z żalem i zawodem pod. adresem 
tych, którzy nam Belinę zabierają. To zaś 
świadczy najlepiej o tem, czem się Beli- 
na przez krótki pero awej pracy stał dla 
Krakowa. 

Było coś bardzo połskicgo, Ea dzo szla- 
checkiego w tem, jak pierwszy ułan Pol- 
ski stał się pierwszorzędnym gospodarzem 
wielkiego miasta, juk żołnierz i ziemianin 
umiał zrozumieć, reprezentować, bronić 
miejskie intere: interesy trady Kra- 
kowa i inter przyszłości Krakowa. 
Prezydent, Belina-Prażmowski obejmował 
kierownictwo samorządu - krakowskiego 
wtedy, gdy ten samarzad i jego reprezen 


TRTTEZZ=KKTIIEZEEKCECZKIJ 


oszczędnym - gospodarzem, byl góspoda- 
rzem dobrym, był gospodarzem pełnym 
inicjatyw Ż 4 

To, że ze zmysłem gospodarczym łączył 
wielki zmysł kultmalny, wielkić zmozu= 
mienie tego, czem Kraków jest dla kultu- 
ry polskiej i jakie są obowiązki Krąkowa 
wobec kultury polskiej lo właśnie 
w Krakowie czyniło go nam tak bliskim, 
Raszyn, tak naszym, że wydawał 
Krakowianinem z dziada pradziada. Zno- 
wu przykłady: jego przedewszystkiem za- 
sługą było, że uroczystości ku czci Wy- 
spiańskiego przybrały tak podniosły i akli 


Bliższych iałorniicyj i wyyjaśnień úsizicta 


iacja — od lat nieodnawiana, dogorywu- 
jąca i dogasająca, odwieczna i nieruchii- 
wa, — dogorywała w opinji własnej i w o- 
pinji obywateli. Przychodził jako Prezy- 
dent wybrany przez Radę mianowaną. 
Zdawaloby się nieżycziiwym, że przychodzi 
jako ostatni cios wymierzony w samo- 
rząd, jako początek zetatyzowania, zbiu- 


p 83 r Śr TARA 
kaja krókoerninowyeh kred. w rolnictwie: 
Prace nad projektem, kónwersy j krótkoter- 
minowych kredytów w rolnictwie są w pel- 
nym, ioku. odpowiedniej ustawy. 
i rozporządzeń wykoniw. 1 opra- 
owane już w najkrót je tak, aby mo- 
i w kaz cej sesji 


rokrat rzowania, zarządu miasta. Tymczą- dostejny charakter, on jak niki inny — ińych jako i anwad M pieni 
sem. stało się przeciwnie. Belina od po-| zrozumial jakie sa obowiązki "Krakowa ie. jednak „przeprowadzona ma byi 
czątku, od pierwszej chwili czuł się repre-|iwobec Tego, kto był mi ji Piastow: powanie któjkoterminówych 


zobowiązań. Techniczna strona konwersji u- 
skuteczniona będzie przy pomocy kredyta- 
wych urzędów ych, konipe- 
tencję ulegną rozszerzeniu, Jako zusada Ogól- 
1a konwersji zastosowany jesi ok Toti 
Wa likwidacji długów z tem, Zew Ciągu 2 
pierwszych lat splaty na wogóle będą 
wst mare, a jest do Uk%-10- 
Jlwa siapa jerzy iej kotiwersji. 


zeniimiem miista 1 ludności aniasta, czuł 
się następcą wielkich wadycyj krakow- 
skich prezydentów — i indność miasta co- 
raz bardziej, coraz szczenzej 
<leczniej widzi 


skiej i Jagiellońs| 


i wczorajszej Krako- 
wa żywem „wcieleniem. On także zrozu- 
miał, ze sceną, z która związane” jest po 
i imię Wyspiańskiego musi kierować 
ktoś, rozumiejący tego ihicha i dał kra- 
kowskiemu teafrowi na kierownika naj- 
świefmiejszego, * 


COTAZ 


ser- 


BS 


aw nimi w 


a tego I 
wielkie dostojeń- 


kire Be} 


Wielka godność, 
ska, 


siępeę. 


[Siwo lego stanowi: 


na najbrardz 
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Lenin prawdziwy. 
Mire Viehalnc. „Lenine“. Pazis 1832). 


Niedawiio zmarły w Pradze znany prawnik 
rosyjski i b. profesor moskiewskiego uniwer- 
kytetu A. Kizewetter w jedi z ostatnich 
swóiclt artykułów; ppierając ę na pracy M. 
Wiszniaka . (Mare Vichniac. „Lenine. Paris 
1032) i na własnych przeżyciach w więzieniach. 
bolszewickich, występuje przeciw - legendzie 
o „wielkości* Lenina, sprowadzając jego p A 
imaginowany obraz do konturów rzetelnie re- 
alnych. 

Jeden z tak 


anych „niewozwraszczeńców*, 
Dmitrjewskij widzi w Leninie narodowego wo- 
dza rosyjskiego ludu, wyraziciela jego dążeń 
narodowych, bojownika o jego prawa i intere- 
sy. Nic fałszywszego, przeczy Kizęwetter, Lē- 
nin zgoła nie dbał o Rosję, widział w niej snop) 
Siana, który ttzeba zapalić, aby płomień rewo- 
lucji przerzucił się na stkie kraje europej- 
skie, gdzie powinien był rozpalić się pożar re- 
wolucji wszechświatowej. Rosja potrzebna by- 
la Leninowi jako teren dla dokonania Komu- 
nistycznego eksperymentu, a jeżeli padną przy- 
tem setki tysięcy ludzi, jeżeli sama nawet. Ro- 
sja zginie — to co ta mógło obchodzić Leni- 
na? „Gdy las rąbią, drzazgi lecą” — mawiał. 
Dla niego Rosja hyla qdrzazgą. ` 

Do fałszywej również legendy należy prze- 
konanie, jakoby Lenin był znakomitym, jasno- 
widzącym politykiem, który wszystko przewi- 
dział i dzięki temu wzrokowi proroczemu zwy: 
cięstwo swoje przygotował i uzyskał. 

Tw tem twierdzeniu tkwi fałsz wierutny. — 
M. Wiszniak. szeregiem niezaprzeczalnych do- 
kumentów udowodnił, że Lenin nawołując do) 
przewrotu i twierdząc, że zwycięstwo jest pe- 
wne, grał va banque i sam był ogarnięty oba- 
wą. porażki. Natomiast był zupełnie pewny, że 
jeżeli przewrót wbrew jego przewidywaniom 
się uda, wówczas napewno i iatychmiastowo 
wybuchnie jeżeli nie na całym świecie, to w 
każdym razie w Europie rewolucja komuni- 
styczna. Na tem polegały: tkie jego ra- 
chuby, bez rewolucji europejskiej próba komu- 
nistyczna, dokonana tylko w Rosji, traciła 
wszelki sens. Stało się jednak diametralnie 
inaczej. Rosyjska rewolucja udała się, ale eu-| 
ropejska zawiodła. Główna karta leninowska 
została pobita i trzeba było, chcąc nie chcąc, 
prowadzić: eksperyment „socjalizmu w jed- 
nym kraju". 3 

‘Toteż. na. pierwszym zaraz kroku  ekspery- 
ment bolszewicki załamał się i Lenin był zmu- 
szony wprowadzić w życie, jako przymusowej 
lekarstwo, tak zwany Nep., (i. j. powrót częścio- 
wy: do starej gospodarki kapitalistycznej, co 
„nie było wyrazem, jak chcą tego apologiści, je- 
go realizmu, lecz nakazem noża konieczności, 
który zaraz u wstępu do „nowej gry” fantasty- 
czne pomysły reformatora bardzo dotkliwie 
pokrwawił Zresztą Nep w znacznej mierze był 
tylko dekoracją i fortelem, który pokrywał nie-| 
zmienione a zabójcze dla kraju posunięcia 
bolszewickiej polityki ekonomicznej. Nie! 
śmierć Lenina zniszczyła Nep, bo już za jego 
życia okazało się, że ten paljatyw nie posia- 
da nerwu życiowego wobec zasadniczych błę- 
dów sowieckiego systemu. | 


'Stałość, upór i energia Lenina, które mu da-|- — Kalendarz. Niedziela: św. Bulalji.  Wschódi 


ly bevto wodza, pochodziły nie z duchowego. 
bogactwa, lecz raczej z jego ubóstwa, bo był on. 
manjakiem, zaślepionym nie we własnej idei, 
nie w idei, która wykwitła w jego własnym u- 
myśle i była wynikiem jego sił twórczych. M. 


Wiszniak słusznie podkreśla, że Lenin i w bu-|- 


był oryginalnym wynalazcą, ale posłuszną ko- 
pia teoretyków rosyjskiego nihilizmu, Tkacze- | 
wa i Nieczajewa. I jeżeli panegiryści Lenina 
usiłują wysuwać jego samodzielność w stosun- 
"ku do Marksa i stawiać „leninizm* wyżej od 


dowie swych ideji} w stylu swoich działań nie 


„marksizmu“, to nie należy zapominać, że wj trz 


tym „łeninizmie* do Lenina należy wlaściwie 
fanatyczny tylko upór w propagandzie tka- 
czowszczyzny i nieczajowszczyzny. 

W: tępem oddaniu się doktrynerskiemu sze-| 
matowi. skupiły się wszystkie duchowe siły, 
Lenina. Na wszystkie inne barwy i dźwięki ży- 
cia pozostawał ślepym i głuchym. W prywat- 
inem swem życiu był prawie anacharetą. Stale) 
żył, jak gdyby na biwaku. Lecz wynikało to 
nie z ideału samoofiary, ale było poprostu Wy- 
nikióm braku zaińteresowanią. się wigódań 
życia. Z drigiej strony nie można go uważać 
a % 


John Gatsworthy. 


John Galswortliy urodził się 14 sierpnia 
1. w Coombe Warren, ww hrabstwie Surrey, 
najstarszy syn zamożnego i wziętego adwoka- 
ta londyńskiego Johna Galswonthy. Dzieciń- 
stwo i młodość jego były wesołe, szczęś! 


tyjnych tracił często panowanie nad sobą i 
trzeba go było wyprowadzać z Sali zebrał. 
W -chwilach walki wyczórpywał się rychło fi- 
znie i doś zał silnych bólów głowy, 
tóre oddawna prorokowały smutny jego ko- 
Vatomiast w chwilach spokoju nie po- 
ny był nawet sentymentalności. Lubił 
się z dziećmi i kociętami. Na „Damie 
kameljowej”* "z Sarą Bernard- z- rozczulenia 
miał Izy w oczach — zaś z przedziwnym spo- 
ojem istnego zwierzęcia odnosił siędo krwa- 
wych ek: w zorganizowanej przez siebie 
bolszewickiej katowni. å 

Bo nikt inny. tylko on, zaprowadził teror 
masa stale odrzucał wszelkie propozycje 
kmiękczenia okropności awych rozpraw i 
nalegał na ich engrziczne zastosowywanie. Je- 
mu należy się honor wprowadzenia złowiesz- 
w po procesie ese- 
sowiecką owładnął 
dował, że najpra- 
ogarniętych 
jej losowi i zginęło wó 


ytutu zakładni 
ów. Gdy w 1921 r. Ro: 
głód, Lenin spokojni 
widłowiej bei 
głodem prowin 
5 miljonów ludzi 


wówe. 
zarejestrowano cały szereg 
wypadków ludożerstwa. Lenin nie widział w. 
iem* nie nadzwyczajnego. Wszak pisa] mistrz 
jego Tkaczew: — „dla triumfu naszej sprawy 
należy uśmiercić ws ch ludzi starszych 
od Jat dwudziestu pięciu“. Śmierć miljonów 
lelodnych ludzi była konieczną dla umocnie- 
nia jego władzy, więc Lenin zrealizował tę 
„konieczność polityczną” z. zupełnym spoko- 
jem. 

Cała mądrość taktyczna Lenina sprowadzała 
się do dwóch zasadniczych pozycyj — do udo- 
gmatyzowania amoralizmu w polityce i despo- 
tycznego ucisku narodu przez klas klasy 
przez partję, partji przez wodza. Pierwszą jego 
zasadą było, że polityka lucza moralność, 
albowiem cel uświęca środki. Obok zaś amora- 
lizmu zasadniczą podstawą Jleninowskiego sy- 
stemu był despotyzm, który czynił Lenina wro-| 
giem nietylko demokratycznego ludowładz-| 
itwa, ale i samodzielności mas proletarjackich.| 
Politykę powinni prowadzić partyjni profe-| 
Sjońaliści, a zgoła”nie wybrani przez masy ich | 
przedstawiciele. Wszelkie „sowiety tylkoj 
dekoracją. Faktycznie rządzić mają nie sowie-l 
ty, lecz partja a właściwie nawet nie partja, | 
ale jej komitet centralny, który zkolei wi-| 
nien podlegać autokracie czerwonemu — Le-| 
ninowi. | 

Trzeba przyznać — pisze Wiszniak — żę Le-| 
nin był bezinteresowny. Nie oślepiały go ani| 
życiowe dobra, ani sława. Było mu obcem u-i 


opartą na moralnem znikczemnieniu, na krwa-. 
wych rozprawach, na tcjsku i despot 
Lenin prowadził: — „dla dobra ludzk i 

Umarł na syfilityczne porażenie mózgu, któy| 
re zawsze poprzędza. niewidoczna . częsta de-| 
zorganizacja władz umysłowych. il 


KRONIKA. 


X Warszawa. 12 lutego. 


slońca 6,41, zachód 10.36; wschód księżyca 19.09, za- 
‘chód 7.24. — Poniedziałek: św. Katurzyny. Wschód) 
slonca 640, zachód 16.38; wschód księżyca 20.29, 
zachód 3. 

ł OGÓLNA. 

— Zatwierdzenie nagrody muzycznej. Minister! 
WOR: i 0. P. zatwierdził decyzję jury przyznająch, 
nagrodę muzyczną, ministerstwa rtktorowi konser- 
watotjum państwowezó w Warszawie prot. Eiige-| 
njuszówi Morewskiemu. 


— Sprawa ks. Panasia przed konsystorzem. wi 
„najbliższych dniach Konsystorz watszawski razpa-| 
y skargę gen. Góreckiego przeciwko :ks. Pana- 
wi, który swego czasu, publicznie -postawil gen.| 


w 
Góreckiemu szereg uwłacza jących zarzutów. Spra- 
wę różpatruje Konsystorz, albowiem gen. Górecki zi 


„ia tej.sprawy w zwykłej drodzeniądowej. < 


Zarząd główny Zw, Legj. Polskich w 


lskiej 
du 
w Zw. Leg. M.in. punkt 5 L 
do „Nowej Ziemi Lubelskiej“ i brzmi jak następu 
tet Dziennik WYGhOdZĄCY W LIMIE PAW 

„Nowa Ziemia Lubelska" jest prywatną własno- 
KOZA 


SSY 


z Australji do poludniow: 


prowadzili rozmowy. Młodemu, podróżujące- 
mu dla rozrywki Galsworthy'jemu świat gral 


liwe i| caly gamą blasków i kształtów. Wpatrywał 


swobodne, Możemy je sobie wystawić płynące się pilnie w jego zawiły rysunek. Jego 'boga- 


wśród pięknych angielskich ogrodów, w zaci- 
szu tak bardzo przez Anglików cenionego i 


ctwo i różnorodność wypełniały mu duszę po 
Mwzegi. Świat był dla niego cudowlią, skoń- 


bronionego „homeu*, w dostatku i zbytku j| czone, w. sobib zamkniętą. całością. Nie miał 


pięknych, wygodnych domów. 
młody Galsworthy pobiera naprzód w s: 
prywatnej w Bournemouth, a potem w kolle- 


gjum w Harrow nie obciążają naogół zbyknio j nicę m 
umysłów młodych synów Albionu: Na ulubio- | oceanów 


ne sporty zostaje zawsze dosyć Č 


Galsworthy wsławił się w Harrow majbardziej | strem „okiem 
ąc w nich wielkie przewagi. | kształtów świata. 


sportami, odnosząc 


Zamiłowanie «do konnej jazdy, której oddawał | ne siły, 


u. Toteż | ku miemu trwożące 


Nauki, które |potrzeby ani ochoty odrywać od niego oczl, 
szkole | aby śledzić i szukać cieni nieuchwyinych. — 


Miody zapracowany majtek patrzał w tajem- 
iorża i człowieka z niópókojem. Z glębi 
i z głębi ludzkich dusz wychylały się 
pytania. „Starał się by- 
'przeniknąć widome zasłony 
wyśledzić pod nimi kosmicz- 
tajemnicze nurty ludzkich przezna- 


się mamiętnie. przetrwało przez całe jego ży- | czeń Dla Galsworthyiego świat był miejscem 


cie, ak 
da psów. A EA 

Nie przenięćżony więc waukę, 
żadnemi wewnętrznemi rozterkami, zdrów, 
silny i piękny Wstąpii | 
sytet w Oxfordzie, gdzie w 
ktorat prawa. 


wstąpił Galsworthy na uriwer- | pojąć, zi. 
roku 1889 zdał do- |swoim wielkim przeznaczeniom na fosforyżu- 
1| jgcych morzach południa, mogli się zrozumieć, 


samo jak 1 wyjątkowe przywiązanie | do mieszkania, może do póprawienia, ale w 

RSE 7 || każdym razie do podziwiania 1, odtwarzania. 
mie dręczony | Dla Conrada był zagadką do „wytłomaczenia, 
, |do przeniknięcia, do przeżwyciężenia. Trudno 


jak ci dwaj młodzi ludzie, płynący ku 


Ale ochoty do pracy prawniczej nie żdra- | tak. bardzo ich mentalności, ich drzemiące i 


dzal. Nie wiedząc co dalej począć ze sóbą zro- | jeszcze A i i ó 
Galswońtny tak, jak robią wszyscy bohate- | metralnie różnych biegły kierunkach. W- 
n mają kłópo- | dym razie poeta ziemi i poeta morza zbli: 
ię|się i zaprzyjaźniłi, a przyjaźń 


rowie ngiólskich powieści, gdy 
je Tub nieprzyjemi 


: wybrał 


w 


1aoru, zorjentowania. się w życiu, 
nad karjetą. Podróż Galsworthy'jego 


dia lata. Na: gatowau Lorrens, płyzącyo miary pisać. N 


ORO Wia Tesi to bardzo pro- całe ich. ; 
siy i przyjemny sposób poprawienia sobie hu- |` Lataryłyną. Galsworthy tia już Jar 28. To 

„namyślenie | więk, w;którym większość pisarzy ma już:po- 
trwala |za sobą arcydzieła. 
'agle. gr poku_18%5__ „catwiam | 


jeuświadomione potęgi twórczew dja= 


zbliżyli 
ta -przetrwala 
de; ñ ERATA 


ale Galsworthy niema z4- 


zajakąs wyziębiońą z wszelkich namiętności |ścią red. Adama Zajaczkowskiego wobec czego za- 
maszynę: Przeżywał niekiedy mocne wzrusze- | rząd główny: stwierdza, że poglądy wyrażane przez 
nia a nawet ataki paniki. W czasie debat par- |redaktora tego pisma nie mogą być uważane 4i 


| wa domnu patafjalnego. *W* pozostałych projektach 


kul. Hożj 


J| rów. Stefka- C 


czucie osobistej korzyści i ambicji. Politykę | 


{no mu karę 


wersytacie pozńańskim, którego oskarżył p. Bie-| 
Jewski, nauczyciel „rysunków, renowator: o znie-| 


omawiający 
zow z XVHI: wieku. w kościele, Fi 


opatrzył swym podpisem: bez dodania „renovivit”, 
tale, że-można było przypuszczać, iż obraz ten jest. 


stapi i 
| artysta-majerz Wróbjewski sąduwołnił ks, prof. 


Trade Bank w: Gdańsku! odbyło się 


względu na ks. Pańasia, pragnie uniknąć sanie 
— związek Legjonistów wobec „Nowej Zlomi Lu- | mołot 2 pułku lotniczego z Krakowa spadł i rozbił, 


ir 16 ogłosił szereg instrukcyj dla oddzia - | 2u 
okólnika odnosi się | Wieziono:go do szpitala. 


Afryki, pracował 
jako majtek młody człowiek, imieniem Josephi 
Conrad. Młodzi ludzie poczuli do siebie sym-| 
1867 | patje. W samotności podróży morskiej, w ta- 
jako | jemniczej ciszy  mónz południowych długie 


NIEDZIELA 12 LUTEGO 1933: 


| w skład którego we: 
fodest Słoniows 


poglady Zw. Leg“ 


— Choroby zakaźne. W ciągu ostatniego tygo- 


zgłoszono ne terenie całego pa 259 przy- 
dków duru" hrzusznego, 94 plamistego, 347. plo- 
nicy, 382 płonicy, 11 zepałeń opon mózgowych, 678 
odry, 52 róży, 1% krziuśca, 1 zimnicy, 26 gorączki 
połogowej, 1 Heine Medina itd. 


MIEJSKA. 


Z WOŁYNIA. 


— Ks. Sokołowski w Łucku. Do Łucka 
ks. Marjan Sokołowski, były probos: 

wie. Podolu. który 
wieckich od 1927 —] 
katedrę profes: 
qduchownem w Eu 


Z WILNA. 


— Nowe budowle. Na ostatniemi posiedzeniu Ra- 
dy budowlanej mnągistratu rozpatrzono 63. projek- 
iy nowych budowli, z+których zatwierdzono 47. 
M. in, zatwierdzono projekt budowy kościoła przy 


ule Tamka 2, Kościół nosić będzie wezwanie Świę- 
tej Trójcy. Obok kościoła projektowana jest budo- 


wczoraj koło stacji kolejowej Ni 
nano 4 oficerów sowieckich, Którzy 


gorełoja zat 
bronią w_ręku usiłowali przed 


znajduj plan budowy 5. jednopiętrowych: do- 
mów mieszkąłnych. 7 

— Nowy park na Żoliborzu. Na wiosnę nastąpi 
otwarcie parku na- Żoliborzu położonego między 
„ Kossaka, 'Nięgole' jego, zamtyki- 
jącemi obszar 4 h. Na terenie parku wykonane 
będą, karty tenisowe. r 

— Odczyt. W poniedzialek, 13 biz o godz. 8.15 
wiecz. w lokalu Banku Gospodarstwa Krajowego 
się zebranie, ne którem prot. Władysław 
osi odczyt p. t. „Plan przyspieszenia 
su obecnego w Polsce o własnych 


NTRA RZ AE EE ER RJ Y 
Burze z gradem i piorunami 
nad- Łodzią i Warszawą, 
Wczomaj pomiędzy Łodzią a Warszawą r 

la się wielka burza. 

Nad. Łodzią: czarne chmury w 
calam, miescie, któremu towar 
wa z piorunami. 

Jeden z piorunów wpadł do 
Głównej, ni: RC- pi; 
demolując ui 

Bitrza. dotarła do Raszyna pod We 
pewnym momencie d i 
Wicher, Który towa 
(ówżańteny 
walo to przerw. 


z 


mieszka 
radjów 


iach“, 
— Skazanie wywrotowca. Starostwo - grodzkie 
warszawskie skazało Józefa Stannickiego, murarza, 
członka organizacji socjalistycznej TUR, na 60 dni 
beżwzględnego aresztu za zakłócenie spokoju pu- 
blicznego 1 wznoszenie okrzyków dómonsttujących 
niechęć w stosunku qło;rządnu i państw, 


Zcze | 
-Kronika zamiejscowa. 
ZE LWOWA. 


— Wiec akademicki we Lwowie. W piątek wie- 
iy odzielniczej, we Lwowie od- 


Angielski teatr amatorski w Warszawie 
Dnia 4i 9 lu 


1 odbyły się w 


a ki w sprawie nowej ustawy 
demickich. wiec przybyli prole- 
ytetu Kowalski, Stefko, Czerny 


s, p. Heeny, oraz p 
Wielkiej Brytanji, Vereke) Lipkowski,. 
Whitehead..i Rostworowski. Cały. zespól: pod. reż: 
serją p. Flinta, grał doskonale, Prawdziwym ta- 
leniem odznaczyli się p. dyr. Bryce Clarke i p. 
Peggy. Erskipo. 

W dramaci 


d'affaires 


nie. metody jakiemi. posługują się pewne odłamy 
młodzieży, występując przeciwko ustawie, w Sz 
gólno: polępiając. brutalne napady na profeso- 
zernego. Wkońcu uchwalono rezo- 
iucję, stwierdzającą, iż nowa ustawa 
ido- uzdrowienia stosunków ra s 
miachoi przysto: y „r a 
państwa. (PAT) Pomimo trudności technicznych. artyści wywią- 
— Zasądzenie necżelnika „Brygidek*. Sąd apela- zali: się. z -6wego, zadania doskonale. zachęcająć 
we. Lwowie. skazął naczelnika „Brygidek”, | SW: nych do (ego. rodzaju: prez 
ewskiego na karę 1 roku więzienia bez zawie- 
szenia, przyczem tia podstawie ammestji zmniejszo- 


i udział panie: Zdziechowska, 
ecka, Carperit 
Biega, Wha: 


Zamoyski 


wioielę <kOrPASU 
Laroche i ambasadorem 

i Jad; ie na czele, o 
quhliczność 29,60 tona 


PLOTRAŁNCZDOGO 22411 
Wala nyemi 


kine 
nie zgromadzona 


Z POZNANIA. 

— Niezwykła rozprawa sądowa. Przed sądem o- 
kręgowym w Poznaniu toczyła się w. piątek Toz- 
prawa, karną o-zniewazę. Oskarżonynu, był. ks. Dr. 
Szczęsny Dettloff, profesor. historji sztuki -na-uni- 


Sport i wychowanie fizyczne. 


Wyniki Polaków w hinsbrueku. Na narciarskich | 
mistrzostwach świata w.biegu na: 18 km przy bar- 


wagę, której się dopatrzył w.antykule ks. Deitloffa.| 

sprawę odnowienia, jednego z obra- 
ww | 
Poznaniu. Obraz.ien p. Bielawski.po odnowieniu: 


pendzia Bielawskiego. Po rozprawie. w Której Wy- 
ilhi jako TRZODY, konserwator Dr Dalbor 


Dettlofia w, zupełności „od. winy i kar m sld 

— Straszna katastrofa samochodu. W Koronowie 
samochód | -przejeżdżający:» przeż “most ma, Brdzie 
skręcił gwaltownie, złamał barjerę i wpadł do we- 
zbranej rzeki, Jednego. z pasażerów. |! szofera zdo- 
łano_wyratować, zaś Wanda. Szrapkowska. została 
porwana przez fale i utonęła. Samochód również 
został porwany przez file. 7 SNET 


“Z POMORZA. 
— Posicàzenie Rady banku „British and Polish 
wczoraj, w któ- 
rem wziął udział prezes Banku G. K. gen. R. Gó- 


Tecki, k 
VARES ASA BE | 


Katastrofa samolotu. Koło Suchedniowa sa- 


Pilot Adamski odniósł ciężkie rany f nrzewię- 
do „eżpiłala zmarł. Obserwator por. Gołrm.| 
doznat ciężkich obrażeń í w stanie ciężkim prze- 


Z ŁODZI 
ne. zjeździe Legjonietów okręgu łódzkiego wybrano 


wbrew swemu oczekiwaniu", jak powiada jego | Nie będzie się niepokójł i dręczył, nie 
niemiecki bjograf, zaczyna pisać. Dwie pierw- 
sze powięśći nie rokują większych nadziei. — 
Autor wycofuje je wkrótce z obiegu; Pisze pod 
pseudonimem John Sinjohn. Dla syna boga- 
tego adwokata karjera. literacka mie jest ka- 
rjerą poważną. Lepiej swego nazwiska nie an- 
gażówać. Możemy sobie wyobrazić, że rodzina 
Galsworthy'iego, ta cała „uper middle class” 
z czasów ówczesnych, musiała się zapatrywać 
na artystyczną karjere pocztkującego pisarza 
z taką samą nieufnością, z takiemi samymi 
drwinami, z jakimi odnosili się Forsyci do 
narzeczonego June. 1iłodego architekty 
sinneya... fara RZA 8 

Galsworthy niema zamiaru pisać, ale pisze, | je manuskrypt. Po kolacji nie 
Wzbierająca fala twórczości wydobywa się 7 R 
wbrew przesądom, wbrew woli. W roku 1900 
wydaje Galsworthy ciągle pod; pseudonimem 
powieść „Villa Rubein*, a w roku. 1901 zjawia 
się na świecie pierwszy Forsyte. w noweli p. t. 
„Salvation of a Forsyte“. Ten pierwszy For- 
Syte to dobrze nam znany gruby, łakomy 
Switliin, który tak niepotrzebnie żabrał Iren 
na przejażdżkę.. Talent silniejszy jest ol 
wszelkich życiowych zamierzeń: w roku 1904 
zaczyna Galsworthy pisać pod własnem na- 
Zwiśkiem, a w roku 1906 ukazuje się „The 
man 6f property”. 

Pisarz Galsworthy jest już: skrystalizowany, 


i 
przeżywał zwykłych artystom PR rA Hel 
będzie podlegał ich dziwactwom i falitazjóm. 

Piękny, silny, zdrowy, wyspontówany, óże- 
niony z piękną i inteligentną kobietą, będzie. 
prowadził pogodne życie człowieka bogatego. 
piękne życie artysty i twórcy. Dobrze wycho- 
wany, doskonale ubrany, punktualny, uprzej-. 
my, normuje swe życie w doskonalą harmonije. | 
Będzie wstawał rano. Na pewno (przed śniada-. 
niem odbędzie galop po rosistych łąkach an. 
gielskich, potem całe rano będzie pisał, Ran 
jest wypoczęty, pełen sil, fantazja jego naj- 
Bo- | świeższa. Między sakramentalną angielską 


a atuje nigdy. 
Toby mu przeszkadzało spać Z ay. 
wiek, aby mieć świeżość umysłu i siłę do pra- 
ty musi być zdrowy i wyspany. Tudzi widuje: 
mało, nierta na to czasu. Ma opinję człowieka 
chłodnego, nazywają go „lodowcem“, Nie gno- 
si exlibicjonizmu, wywiadów, reklamy, ale 
jest uprzejmy i pedantycznie dokładny. Odpi- 
stje na każdy list, załatwia w miarę możności 
każdą powierzoną sobie sprawę. Po dobrym 
obiedzie, przy trzaskającym ma kominku ogniu 
lubi rozmawiać z przyjaciółmi. Czasem słucha 
muzyki. Żona jego jest muzykalna i lubi pięk- 
ne kwiaty. Galsworthy lubi namiętnie wszyst- 
ko co piękne, Na malarstwie i muzyce sm sie 


dojrzały, w pełni środków artystycznych w dobrze. Używa w pelni na wszystkie R) ży: 
pełni rczej świadomości, z pełni rozkwitu. | cie dać może, używa żumiarem. A daw 
Jest już znany, uznany i wielki. 8 stwem, inteligentnie, -kulturalnie re 

À wi ynie szerokiem, ie. Żona jego 


"Rzeka jego twórczości J M 
ogatem korytem: (Galsworthy wyda okolo 
30 tomów powieści, fioweł. szkiców i studjów. 
2 tomy poezji, i 24 sztuki teatralne), ale istota 
(tej. twórczości już, się. nie. zmieni. Galsworthy. 
| znalazł: swoją- drogę, nie-będzie szukał inoych. 


jest delikatnego zdrowia; i jej 
szkodzi. Zimy więc deja po Ca 
ma południu” Całe słońce i bogactwo połydnia 
zdobią i wzbogacają życie Galsworthy 'ego. 

; Wiem swojem sharmonizowaneni | wycy- 
żzelowanęm życiu pracuje. Galsworthy wieje 


a a Z ZOE 


"| ca Akcji katolickiej w Polsce wzbogaciła 


herbatą, a kolacją odczytuje i poprawia swo- | Pe 


/ W razie przeziębienia, kafaru, zapalenia gardziel 
przy bólach nerwowy: i 


dzo ciężkich warunkach zwyciężył -Englund (Szi 

cja) w 102,10 przed Bergstroemem (Szwecja) 13 

Zgłosiło się do biegu 

leg 150 zawodników. Z Polaków najleps: 
4 - Bronisław Czech 

, 32) -b, sat: 


40. 


ór 


Polscy tenisiści w Kopenhadze. W ostatnim dai 
PO; tenisowych miedzy. przedstawicię: 
Legji e zespołem graczy duńśi 
m pokonał Tłoczyńskiego. 7:0, 
M Jędyzejąwska 


wy 
punktów, w 
i 


Zapiski naukowe i literackie 


Ks. Dr Ferdynand Machay: Zadania duszpa- 
sterskie świeckich. Dość już pokaźna książni- 
ię 


jowe studjum znanego aii- 
y omawia w niem to, co stanowi isto- 
i specyficzną cechę  patronowaneso 
Stolicę św. ruchu, t. j; c 
w dziele apostolskiem Kościoła. W cze- 
ści pierwszej, teoretycznej, poddaje ks. Machay 
teologicznej analizie samą ideę świeckiego n- 
postolstwa; w. części. drugiej, praktycznej, 
wskazuje temu, sświeckiemu duszpasterstwa 
konkretne cele, jako to indywidualne wyroh 
nie wewnętrzne, podniesienie duchowe życia 
rodzinnego, szeroka akcja społeczna, wycho- 
wanie obywatelskie w duchu chrześcijańskim 
it d Przy końcu widziiny krótki zarys histo- 
yczny apostolstwa. świeckiego, „Autor wyki- 
zaje oczytanie w literaturze przedmiotu, wy- 
suwa nadto własne oryginalne pomysły, zmie- 
rzające do pogłębienia ducha religijnego n. p. 
przywrócenie w złagodzonej formie dawnej 
polityki pokutnej. Za zasługę należy też po- 
czytać ks, Machayowi,że śmiało wytyka różne 
bolączki współczesnego życia katolickiego w 
Polsce, jako to powierzchowność naszej reli- 
gijności, hypertrofja praktyk zewnętrznych w 


stosunku do ubóstwa wewnętrznej ich tresci 
itp. Czasem wszakże autor zbyt może pocho- 
pnie uogólnia swe trafne w zasadzie spostrze- 
żenia, wskutek czego opinje jego wydają się 
niekiedy nie zupełnie uzasadnionemi. 


wlogów - 
Ow 


| 
| 
| 
| 
| 


Saa Jacy weoi | 
A PUSZYSTOŚ: 
m, 


2) EUKGE W 


Pracuja sumiennie i dokładnie: Poprawia i 
skreśla swe rękopisy po wiele razy; pomoca 
jest mu jego żona, jego najlepszy przyjaciel, 
najlepszy, ale i najsurowszy krytyk. Ale pra- 
<uje Galsworthy wak, jak i żyje, w jakiejś prze- 
ogromnej, sharmonizowanej pełni. Nie wydo- 
bywa ź siebie nic w męce i trudzie, pisze do- 
piero gdy pomyśl. dojrzeje, gdy jego bohatero- 
wię Już sami do życia się wyrywają. Pisze hez 
zgóry powziętego planu, bez notatek, studjów 
AOS cG powstanie w jego twórczej my- 
gs ta Postać, ona go już dalej prowadźi. 
Wontlny nieraz sam mie wie dokąd, Idzie 

Za ię" rózradowany, zachwycony, ciekawy- 
aae ereach nie kopjuje z życia. życie i-lu- 
me dają jego twórczości tylko ten lekki szok 
zewnętrzny, który zapala motor. Zasłyszane 
womakrwowane rysy Same się już w jako 
ia RE śe i LEAR 
U dna jego spojrzenia na świat była zawsze 
lekka nuta ironji, tej, jakiejs SZARA doj- 
rzałej mądrości, która wszystko wie, wszystko. 
ogarnia, wszystko rożuinie i wyraża ię Jek- 
kim, pełnym dobrótliwego pobłażania Uśmie- 
Cheni- A; wiedział 1 rozumiał Galsworthy 
do: człowieka ido dna jego jestestwa. 
AA w Jego tragedjach i śmiesznościach, 
zystkich jego ziemskich dolach i niedo 

lać; rozumiał swój kraj i jego epoki, vozu- 
ch nę, Bł nacego_ czasu, a ludzkieh Au- 
ME) ludzkich społeczeństwach. rozumiał 
R oczna: rozumiał reki: społecznych 
EH g nnp: krzywdy i niesprawiedliwo- 
Gi "= Ki o książkom Galsworthyego. ziw- 
s A ja wiele reform i ulepszeń) rozu- 
rioei i piękto i poezję, rozumiał życie 
eS że ias i bólem, jego melancholją tte 
+ OAMI; 4, joga: pemig-i czad, 


A. LISTOWSKI. ; 


“Narcyz poetycki z różową kokardka. 


Którego wyroków mieina i nie może być żadnej 
apelacji. Któż zaś z nas nie chce być postę- 
powym, któż podejrzewa o błędy nauke pisa- 
ną przez duże N. 

v Od czasów Śp.. „ewolucjonistyczno-pozytywi- 
stycznych" Zygirydów walczących z smokami 


Narcyz poetycki stał w pięknie  rzniętym 


krysztalowym dzbanie... Ale narcyz jest kwia- 
tem zdradliwym. I przyszedł dzień — biały 
przewiąza! się różową wstążeczką, a 

r w retorcie 


chemicznej 
3 aukowo* usposobióny — & wkrótce ogł 
j tko” ry. u mas mieni się być zwolennikiem” -„postę- 

pu”, rozumu i „nauki“, odrazu korzysta z pew- 
nego kredytu zaufania, który my ofiaruję pol- 
ska niezdolność, nieumiejętność i niechęć do 
przemyślenia czegokolwiek co wykracza poza 
pwzeżuwanie w.mniej lub więcej strawnej for- 
mie ofiarowywanych „aperitivów* myślowych. 
„Rzeczy europejskie, pisze Brzozowski. tu na 
Ząchodzie tak pełne zastrzeżeń, tak nieustan- 
nie kivestjonowane, poddawane krytyce zmie- 


pat — jednem słowem poczuł się posiadaczem 
kamienia filozoficznej madrosci... Nie, nie 
wam zamiary opowiadać bajek. 


0d pewnego czasy Inóżna. zauważyć nietyl- 
ko w Polsce ale i w całej Europie, że pewne 
grupy o charakterze: intelektualnym powiedz- 


rodzimego sarmatyzimu, każdy człowiek, któ-ļ" 


NIEDZIELA 12 LUTEGO 1933. 


skarantyzmem w oczach zapaleńców. _ Przy- 


puśćmy... z tego jednak mie nie wynika! Od te-|1 trwałem rozwiązaniu wszystkich. 


- |beznadziejnega . postulatu o ji 


swoich karykatur obiera ż 


go czasu wiele się zmieniło, naukowe symtezy |aby każdy Polak mógł zawiesić soia ma szyję | Przedstawia nam pastorów bez teligji, próż- 


przestały być maukowemi, cały szereg poglą- 
dów postępowych przestał mieć charakter po- 
stępowy. 

Historja płata figle... 
ja wyciągnąć konsekwenc, tego faktu, że 
sztywne formulki nie są em "i nie mają 
nie wspólnego z tem œ jest ciągła walką czło- 
wieka z nieznanem. E 
Ale to są reminiscencje niejako historycz- 
ne. Inna rzecz, że wynikiem tega jest jednak 
fakt, że myśl zachowawcza w Polsce nie 
szy się tem zaufaniem jaki zgarniają dla 
bie panowie postępowcy 
kadji 

To trudno. Zapewne mysl zachowawcza nie 
wyczaruje sielskiej Arkadji, Š 

Zapewne, że nie żajmie się rozWiązywanierd. 


tym, którzy nie umie |. 


z wellsowskiej Ar- $ 


magiczny talizman na: wszystkie dolegliwości 
i wątpliwości, jakie kiedykolwiek byty, są i w 
szłości powstać mogą. 
yśl zachowawcza chce i umie, my- 
śleć logicznie i rzeczowo. 

Na tym terenie, tak obcym przeciędiej porz- 
ciwej duszy polskiej, jac sięw bardzo 


mielicznem towarzystwie, może odegrać i czę-| ż 


ściowa już nawet odgrywa niezmiernie wat- 
ną mole. 

Zapewne, ze tem nie zdobywa się papular- 
ale również nie chowa się w akopach 
jey. 


nie 


Zresztą gra o typ- Polaka przyszłości, 
jest 


jeszcze skończona. 
Że -gra ta się dopiero za- 


* jest walkąo duszę dzisiejszego i jutrzejszeg: 


my clerkowskim,- niezwiązane natomiast wy 


raźnie z zżądnym obozem. i nie angażujące się 


w ogólności na terenie politycznym, wywiera-' 


ją wpływ, skupiają sympatyków i wyzhaw- 
tów dla: głoszonego qrzez się programu w 


tym stopniu, o jakim=nie móże nawet mahzyć 
niejedna zwarta organizacja polityczna. 


nników. rządzących (jak np. u nas). 
pewno: yynikiem . 


że to'być częściowo wynikiem, - tendencyj 
ch do „odpolitykowania* życia ze stro- |s 


pewnego 


smużenia mas, które w coraz. mniejszym 'sto- 


pniu wierzą, śby jakikolwiek program polity 
czny mógł być tą chaplinowską lapką zajęc: 
na wszystkie niedomagania i dolegliwość 
Napewno- wreszcie odgrywają. tu olg 
stojące w łączności z tem, że dzisiaj 


warłościowywania - wartości” `i poszukiwania 


rolę 


jeszcze odbywya się. wielki proces- prze- 


nowych — nietylko daleki ukończeńia ale na- 


wet nie pozwalający jeszcze na w: 


i nowych linij granicz 


na terenie „homo economicis'" 


czlowieka, rozgrywaną. na! szerokiem podłożu 


[żne prze- 


całokształtu kultury. Stąd możliwość wplywu 
i maczeniiu elit wręcz polityeziie się nieanga- 


żujących i niezarysowanych. 


Benda Jnapróżno gromił oletków, aby nie 
wdawali się w nieswoje sprawy: Coraz więk- 
sze ich gnámady :ogarnięte socjalńym „welt- 


schmerzen, wypływały na wody głębokie — |: 


jaty do przy” 
iaującego rady: 
y jest. sterować 
niewprawnyń” dłoniom! pó niespokojriem mo- 
nzt współczesności.» iA k 


Jiko skutek wypraw. powtyckich Argonau: 


tów: mo złofe rho "przeżywamy woPolsce; 
spóźniońy paroksyzm filozofji oświecenia. 

To właśnie, że grupa clerkowska zgrupowa- 
na: dokoła: „Wiatłomości Literackich", iina 
iamach' tego pisma z. dużem powodzeniem 
glosząca: swoją ewangelje wywiera wpływ di 
ży; powiedzmy zwiększający się, te ni 
tylko wypływem faktu; iż grupa ta posiada w 


swoim składzie dużo piór utalentowanych, fs 


dowcipnych; złośliwych: - ińteligentnych, no 
i dodajmy wojowniczych: Ale przyczyny. tego 
powodzenia leżą głębiej. i RE 

Chodzi 9 to, że hasta głoszone ma: lamach 
„Wiad: Liter.“ emocjonalnie odpowiadają” ina- 
stawieniy duchowemu dużych, śmiem twier- 
dzić corat większych odłamów polskiej ilite- 
ligencji — mówiąc poprostu — chwytają a 
serce, A loży to już w nautunze Polaka, że nie 
lubi być dogicznie przekónany, ale właśnie 
lubi; aby go „chwycić za serce > 


Jest-i druga przyczyna. Widziałem Kiedyś 
w ,Cyruliku” złośliwą, lecz dowcipną karyka- 


NKO : : 
zystkich 

wszystkich. 

Ostatnia refańma. szkolna poszia, jak wiado- 
mo, poniekąd po linji dezydetatów nauczyciel- 
stwa powszechnego, wyrażając się między in- 
nemi w zwinięciu dwu najniższych klas daw- 
nego gimnazjum ośmioletniego i w przeniesie- 
niu ich niedoszłych uczniów do najwyższych 
klas sześcioklasowej szkoly powszechnej. W 


Łacina 


pie szkoły średniej! 
bowiązywać od 


prot. Helm; który też wydał odpowiedni pod- 
ręcznik „łaciny Ula Judu* (Vołkslatein). Istnie- 


ca XIX w. moglo się wydawać wówczas. ob- 
! í 


iają się w talizmany i amulety, gdy przenie- 
siana zostaną na nasz grunt... Szukaliśmy w 
świecie kultury nie metod czynnego społecz- 
nego życia, lecz. wlaśnie zabezpieczających 
przeciw rozpaczy i zwątpieniu talizmianów 

Postulatem myśli polskiej bylo, aby gdziekol= 


j i jakkolwiekbądź, ale pomyślnie dla 
ystkie zagadnienia zostały raz na zaw- 
iązane, aby było rzeczą pewną i po- 


„jak i dla czego trzeba ż, 
ytajmy jakiś artykuł 
ędzieemy w domu: 

szcze jedno, radykali- 
stało na „illuminató! 
A cóż chwyta bardziej 


ża 


i prawdziwe jest to; co miłe, 
szarpie, co nie wymaga pracy m, 
to co proste, jasne, łagodne, 


yslowej. Górą 


twiać... 


Możliwości rzeczowej bezpośredniej dys 
sji:z obozem *radykalizujących narcyzów są 
pandzo nikte. Dotychczasowe próby w każdym 


matyzmu. Każdy z mas kto stojąc na odr 
nëm stanowisku miał możność dyskutować z 
dogmatycznym racjonalista, tacno mógł się 
przekonać, że jest to dyskusją zupełnie hezna- 


teżadlatego, iż nie chcą, czy też dlatego, 1 
niogą, nie utrzymują śię, nawet w swych” ar- 
na, płaszczyźnie „jed- 


artystycznej (terackiej 


płaszczyźn 1 
naodwrót. Nasi iduminaci'nie prze- 


* Polożenie myśli zachowawczej w Polsce, jej 
prężność zewnętrzna, jej wpływ na ksztalto- 
wanie się opinji społecznej, w porównaniu do 
położenia naszych odłamów sentymentaliżu- 
jącego radykalizmu, jest dużo mniej korzyst- 
ne. "Nie należy ulegać naiwnym złudzeiiom, 
że brak ścisłego pmzestrzegania zasad logiki. 
może odbierać wyznawców naszym illumina- 
toróm, pomimo tego korzystać oni będą z kre- 
dytuszaufania jako mpostępowcy. Naodnyrót, 
myśl "zachowawcza do której grawitowało 
i grawituje wciąż cały szereg pierwszorzęd- 


ub | nych twórczych umysłów — wciąż będzie po 


dejrzewana o „ohskurantyzm* i „antynauko- 
ość”. Z iście polską Jekkomyślnościa termi- 
ny ukute przed ćwierówieczem przyczepia się 
i dziś da tych samych -1 hoé, w między- 
czasie cały świat przewrócił się, do góry, no 
gami. Przypuśćmy nawet, że istniały WOW- 
czas pewne powody ku temu, że powiedzm: 

przeciwstawianie się pewnym syhtezom zakoń- 


ją teź iune „Kursy łaciny dla doroslych”: 0 
(podręczniki dla dokształcania nauczycieli 
Szkół powszechnych w łacinie nie będzię więc 
trudio: R 

Ale ważniejsze są na razie nowe podręczni- 
ki łaciny dla. gimnazjum «czteroletniego. Nim 


‘| ukażą się oficjalne programy łaciny dla tej 


szkoły i nim będą ustalone „oficjalne, a więc 
niewzruszalne wytyczne! dla autorów podręcz- 
ników, chciałbym poruszyć pewne szczególy, 
prawie zewnętrzne, które jednak nie byłyby 
bez wpływu na nauczanie łaciny, przynajmniej, 
w ostatnim roku gimnazjum czteroletniego. 
Ąssumpt do ich poruszenia biorę z. „garści u- 
wag o naukach humanistycznych”, które prof. 


zadał ŻĘ 
7 inn K. W. Kumaniecki ogłosił p. t: „Wychowanie 


państwowo-obywatelskie" w „Czasie“ (nr. 226 
. 1932) i w osobnej odbitce, 

| Gorący zwolennik klasyków, jako znakomi- 
b izmniczycheli obowiązków wobec państwa | 
i narodu. słusznie występuje przeciw „bezoso- 
pistym wycinankom na temat tak zwany 
realj które nie na wiele przydadzą się 
uczniow jeżeli nie spojrzy nigdy twarzę w 
twarz żywemu człowiekowi, który podzieli się 
|z-nim swoją wiedzą i swojemi uczuciami 
Prof. Kumaniecki występuje więc w obronie 
autorów (czytywanych w wielkich: ilościach w 
gimnazjach frańcuskich, włoskich, belgijskich 
angielskich), konkłudując, że „humanizm to 
nauka o żywych ludziach, a mie o martwych 
rzeczach“. 

y jednak przy nauce łaciny w przeciągu 
półczwarta roku znajdzie się sposobność, a 
nawet możliwość czytania autorów? Początko- 
wa ranka łaciny odbywać się będzie oczywiś- 


programowy 


mają czu- 
a serce 
poczciwe surmackie dusze jak nie to — dobre 
co nie rani, nie 


ycie należy so- 
bie ułatwić i myśleć tak, aby je ciągle ula- 


u- 


razie zawiodły na tałej linji. Szkoda. Właści- 
wie jednak do pewnego stopnia można to by- 
to przewidzieć. Nasi „illuminaci" są fanatycz- 
ńymi zwęlennikami. racjonalistycznego dog- 
-|rzędne. 


terius wizji. spraw. 


z | żyćzonym od jednego kapitana. Nazwa ta siu- 


h | nich -cztery krótkie ustępy, 


W. LUTOSŁAWSKI. - 


Mark Twain i Leacock. 


Humor amerykański. - 


ównie pò- 
wszechr > Jego hu- 
mor polega na tem, że wiele rzeczy zawiłych 


sób, jak się one przedstawiają oczom nieuprze- 
dzonego widza-pros iwarza' kontrast 
zabawny i pobudza elnika do śmiechu. 
Autor najnowszej, biografji wielkiego ame- 
rykańskiego lumorysty, Stephan: Leacock 
(Mark Twain by Stephan Leacock, Peter Da- 
Vies 1932) jest profesorem ekonomii polit 
nej w Me Gil Unive w: Montreal i zar 
najpłodniejszym n pog. Mark Twaina, 
g sal kilkanaście tomów podobnej 
którą można przyrównać do pew- 
nego rodzaju rysunków, jakie często napoty- 
kamy' w pismach . humorystyczny 
Sztuka polega na tem, ahy zapomocą naj- 
mniejszej ilości bardzo grubych kresek uchwy- 
cić karykatuwralne podobieństwo tego, co śię 
chce ośmieszyć, nwydatniając cechy drugo- 


Mark Twain był frzygotowany do takiej po- 
stawy przez osobliwe koleje swego ruchliwego 
żywota. Urodził się on w 18% roku jako 


OWA akrów ziemi * y 3 


wyciągnąć -ź nich! jakiegoś dochodu. > ,. 

Ghiopiec za’ cała wykształcenie otrzymał u+ 
miejetni sania, czytania i elementarnych 
rachunków; a poza temrczas spędzał na Wolno- 
ści; od 12 roku życia oddany został na nauk 


|do drukarni w malem miasteczku Hannibal, 


nymi marynarzem nd “Missisipi; dzięki czemu 
poznal. na-oiiej przestęzenidwóch-tyśiżcykito- 
metrów przebieg wielkiej rzeki aż do' morza, 


| podróżując jako majtek na różnych okrętach, 
Wiedy też zaczął pisać swoja humorystyczne|i 


obrazki pod pseudonimem — Mark Twain, po- 

ży między marynarzami dla oznaczenia głę- 
bokości dwóch*sążni, na którą wzdłuż brzegów 
rzeczne statki najczęściej natrafiały. 

Po czterech latach żeglugi, wojna w 1861 ro- 
ku przerwała ruch na rzece i młody marynarz 
wyruszył ze starszym bratem na zachód do 
nowoodkrytych kopalni złota. Po roku górnic- 
twa wstąpił do redakcji prowincjołnanego pi- 
sma w 1882 r. i od tego czasu stał się publicy= 
stę i pisarzem. 

Postano go do wysp na Pacyfiku zwanych 
Sandwich Islands ze stolicą Honolulu i listy 
o tych wyspach trzydziestoletniego podróżni: 

| zwróciły powszechną uwagę. Wkrótce się 


okazało, że umie bawić publiczność nietylko 
piórem, ale i słowem. 8 

| Wtedy Mark Twain wybrał się'z Kalifornii 
do Nowego Yorku, gdzie przybył na: początku 
1867: rok i miał świetny wy 
dział się, że okręt Quaker City urządza dla za- 
możnych Amerykanów wycieczkę do Europy, 
Palestyny i Egiptu. Mark Twain przyjął udział 
w tej wycieczce jako korespondent kalifornij 
Skiego pisma Alia i opisał zabawnie swoich 
towarzyszy podróży w listach zatytułowanych! 
„The Innocents ahroad* (Prostacy, lub naiwne 
niewiniątka zagranicą), które odrazu zwróciły 


id. Tam dowie- 


cie na podstawie czytanki, podobnej do do- 
tychczasowych. ` Postępy trzynasto- 4 czterna- 
siolatków będą szybsze i większe niż: dawniej 
dziesięciolatków, zaczynających naukę laci 
po ukończeniu IV klasy powszechnej. Gi, w 
trzecim roku nauki (dawnego gimnazjum Wla. 
sycznego z łaciną od pierwszej klasy) dosta- 
wali do. rąk pierwszego autora: Korneljuszą 
Neposa, w czwartym drugiego; Cezara, i trze- 
ciego: OQwidjusza. I dziś w nowej klasie trze- 
ciej ma się rozpocząć lektura tekstów autorów 
łacińskich na podstawie „Wypisów*. które 
przyniosą głównie ustępy z Neposa (żywoty 
wielkich mężów greckich): i- Cezara (pódbój 
Galiji: Jak wyglądają takie „Wypisy“, pozna- 
jemy z lwowskich „Czytań łacińskich”, które, 
jako wydane przed ogłoszeniem nowych pro- 
gramów, nie wchodzą w liczbę nowych pòd- 
ręczników i mogą być przedmiotem” kryt yki 
dla nich nieszkodliwej. ; RINN 

Z Neposowego żywota Milejadesa zostały w 
opatrzone tytuła- 
mi połskiemi; z żywota Temistoklesa tuzin u- 
stepów, niby samodzielnych, a podobnie Cezar 
rozpadł się na 89 krótkich ustępów , s 
wych“. Wobec „bezosobowości* stylu Neposa 
i sprawozdawczego charakteru „Pamiętników 
Cezara da się obronić takie traktowanie ich 
dzieł jako składnicy informacyj, które się wy- 
biera stosownie do potrzeby, choć nie wiado- 
mo, co stoi na przeszkodzie, żeby uczniowi nie 
dać do ręki zamiast „Wypisów” — Neposa i 
Cezara w odpowiednim wyborze szkolnym, 
nie wielkim, a ze siowniczkiem, tylko bez żad- 
nych „prepara 

Inaczej się przi 


iu współczesnejm ukazuje nam w ten spo- |< 


za bezcen, nie mogat ich uprawić,: ani |; rd 


= ksyiatiwoin 4 — > 0 m 9 Ń 


Wspomniane „Czytani 


na niego uwagę całej Amer) Gdy. wrócił do 
Nowego Yorku po sześciu miesiącach podróży 
` listopadzie 1567 r. nagle został znakomito- 
Pierwszorzędne pisma ubiegały się o je- 


ność i bezduszność bogaczy, ich żon i córek, 
niedorzeczność goraczkowego i bezte- 
Ca. 
v te pozyskały wśród tych, których 0- 
ają, takie powodzenie, że już inny hu- 
ysta tegoż rodzaju, Ben Travers, ułoży! i 
tologjię pod tytulem Leacock book, w której 
z kilkunastu dziel Lencocka, 


e sprawy 
n ale uwas 


z p 
żam 10 za pra s 
wzgledem siebie mialy. Mol rodzice emigvo- 
wali do Kanady w 18 zdecydowałem się 
im. towarzyszy Mój ojciec objal posiadłość 
blisko jeziora Sinicoe w, Ontario. Było to w 
trudnych.dla rolnictwa kanadyjskiego © 
i mój ojciec przy najwięk 
zaledwie opłacać swoich robotnik 
tach urodzaju miał zaledwie dosyć zboża ua 
zasiew. W iych „okolicznościach moi bracia 
i ja. nie mogliśmy pozostać na roli i sia 
się profesorami, przedsiębiorcami i inżynie 
mi, zamiast wyrosnąć na robotników rol 
Jednak napatrzytem się dosyć na uprawę 
aby w politycznych mowach obfiefe rozprawine 
o radości wczesnego wstawania i glębokiego 
snu, zarówno dla ciała jąk i dla umysłu. co 
wynika z nezciwej pracy ręcznej, Byłem wy- 


go wspólpracownictwo — za wykłady dawano chowany w Uppen Canada College, gdzie by- 


mu niebywałe honora Objechał midsta na 
wschodniem wybrzeżu Atlantyku, i zarobił o- 
siem tysięcy dolarów w dwa miesiące, powta- 
kład „Wandal (t: j. barbarzyniec) za- 


roku ożenił się z kobietą wiernie 
przez cale ż kochaną i osiadł w Buffalo 
z zamiarem awania pisma, jeszcze nie zda- 
jąc sobie sprawy z tego, że jest pisarzem raczej 
niż publicystą. Rzecz ciekaw Mark Twain 
mając ogromne dochody z k: 
nigdy nie robił oszczędności, tylko qpa 
siątki tysięcy dolarów w różnych przedsiębior- 


stwach swoich przyjaciół, które nupadały"a od- 
mówił, gdy młody wynalazca Graham Bell pro- 
która 


ponowat mu akcje fabryki telefonów, 
później miala przynieść miljony. 
Nareszcio wszystko, co mial, włożyż 
ne przedsiębiorstwo wydawnicze i I © 
że wspaniale wydany „Żywot Papieża Leona 
XIN" będzie miań j 
przedan: 


* po 
Tw 


ši 
„około. świąt 


żony w 1904 r. stracił najmils: 
r, już tylko kilka miesięcy já « 
kwietnia 1810 r. w 75 1. ia umiar. - zi 

Żywot ten opowiada w nadzwycząj żywy spo; | 
sób Stephan Leacock, który się urodził w An- 
giji w 1859 r. właśnie gdy Mark Twain zaczy- 
nal zbierać holdy, a sam zączął ogłaszać swe 
humorystyczne opowiadania dopiero gdy, Mark 
Twain umarł. È 

W ciągu 23 lat ostatnich wydał kilka dzieł 
poważnych z zakresu ekonomii politycznej, 
Którą wykłada w uniwersytecie i blisko dwa- 
dzieścia tomów humor: znych, których sa- 
me tytuły zdradzają. tneść wcale niepoważną, 
lecz ri Vo) 


wrie w 1909 
łakiwał i 21 


hness 
(Dalsze: głupstwa),  Frenzied fiction (Szalone 
opowiadania), Tlie garden of folly (Ogród oblę- 


mąż i cynowa żona itp. 
cock, choć urodzony w 
imauczający w Kanadzie. 


nglji, à- wychowany 


i przynoszą 
tu materjał z Cycerona i Owińdjusza lak „spre- 
/parowany”, że np. pierwsza 
ada się na 16 ustępów. 
iemi tytułami, „Faeton“ Owidjusza na 5 ta- 
h ustępów, „Deda! i Ikar“ na sześć. Wzeląd 


jest w podziale na rozdziały i paragrafy, i 
dezienie dla nich odpowiedniego tytułu. (na' 


podstawie treści) jest rzeczą ucznia (na. zapy- | 


tanie, nauczyciela), a nie wydawoy. A zazna- 


starcza do 
<lhiej leks 


sg. Takie postępowanie ńważalibyśniy 7a 
hatomiczne preparowanie arcydzieła, Nie no- 
żna więc z pod-opieki prawa autorskiego wy 
mować także najbard 


wirtuozyjnego. poety 
rzymskiego i największego mowcy- Romy: 


nować jednolitość wybranych Y x 
ue przybiorę. charakteru 
e podamy pod samodziel- 


sti 
„wypisowego 


dstawia lektura dla kl. IV.|ną firmą — autorów. „Tylko autorów się pa- 


k i wykładów | pyłem uważany zu człowieka wy 
dzie-} i uchwyciłem się nauczania jako jedynego za- 


du). Short circuits (Krótkie. spięcia), Żelazny fm 


główny przedmiot | dzie miał 


BA JST aO EOG 


lem pierwszym uczniem w 1887 r 

Potem udaiem, siędo uniwersytelu w To- 
ronto, który ukończyżóm W 1881 voku. W nni- 
ecie gały czas poświęcalem nauce jęży- 
wwych, martwych i półmariwych i nic 
nie wiedziałem-=o świ zewnętrznym, W lej 
pilnej pogoni za wyrazami - trawiłem okolo 
szesnastu: godzin. dziennie. Wkrótce po ukoń- 
czeniu uniwersytetu zapomnialem. języki 1 do- 
znałem bankructwa umysłowego, to zna y 
łconego, 


żęcia niewymagającego ani doświadczenia ani 
inteligencji. Spędziłem lata od 1891 do 1899 ja- 
ko nauczyciel w Upper Canada College ipo- 
wziąłem przez to wielką sympatję dla wielu 
zdolnych i świetnych ludzi, którzy są zmis: 
ni spędzać życie pa- najnudniejszej, najn 
wdzięczniejszaj i najgorzej opłacanej pracy, 
jaka istnieje na świecie: Zauważyłem, że wśród 


W. 18%9 iei jaiem“ nauczęwnia w. szkola 
z obrzydzeniem, pożyczyłem dosyć pieńiędzy, 
aby utrzymać się, przez kilka miesięcy, i uda- 


Potem już 
na mu wpoić. 
* Wielu moich przyjaciół jest pod wrażeniem, 
że, piszę ta: humorystyczne blahostki w chwi- 
lach wolnych. gdy zmęczony umysł nio może 
ię „podjąć poważniejszych badań ekonamicz- 
„ Według mego <loświadczenia rzecz mu 
ię zupelnie inaczej, Pisanie poważnych pou- 
<zających książek, opartych na faktach, cy- 
irach, jest dosyć latwem. Niema trudności w 
napisaniu naukowego traktatu 6 folklorze 
w: centralnych Chinach, Jub statystycznej roz- 
prawy o tophiejącej ludności wyspy Księcia 
Edwarda. Lecz. napisać oś 4 wlasnej myśli, 
co wartoby c i 
możliwym jedynie w szężęśliwych i rzadkich 
chwilach. Osobiście wolalbym. być Autorem 
arów, uiż napisać całą Eney- 


zj wy :'eluwakteryzujo Len: 
cocka lepiej, niź przyklady, jego utworów. Daje 


„| ono: zarazem: próbkę: jego sposobu pisania, 


W ostatniem swem dziele „Popołudnie w U- 
itopji”, kpi Leacock z zapału Amerykanów do 
techniki-i przedstawia wojny przyszłości jako 
nia teatralne na ogromną skalę, 
sirai w ludziach: Kawalorja mo- 
tórej każdy sztuczny koù bô- 
| nóg, kierowana zdaleka prz, 


jen i 
CE 


cbaniczna, 


ciu, ustępów z.ezytanek i wypisów 
nie”, pisze słusznie prof. Ktamaniecki, a obser- 
wację” ię potwierdzi każdy, kto czytał w szko- 
le tysiące ustępów wypisowych i absolutnie nie 
może sobie przypomnieć, o czem, one rakto- 
wały. Pamiętamy, jak uroczysta to byi chwi- 
la w gimnazjum, gdy zaniast Ćwiczeń lacin- 
skich otwawliśmy poraz pierwszy Neposa, Ce- 
zawa, Owidjuszą: Każdy z nas pamięta przy- 
najmniej pierwsze gdi nia każdego znich, a 
ieniu towarzyszy zipełkie inne 
przypadkoweni: zapamiętaniu 
zdania Ćwiczeń. | | - i 


mięta w 


y-lacińskiej, nin 


-| spreparowanych dydaktycznie, ale ttkoronu)- 


sdla; wszystkich Jelia Eys 
p aitoris s bro zadi 


lustnagje s véaljów belpa- 


my naukę liciny ; 
cewa- i Owi 


nych obrazków. 


cytankach 0 starożylności klasycznej), a ty 
ko. z odpowiędniemi slowniczkami. Do „Czy 
tañ laciiskich*, mióconych w szkole przez dwa 
ata, nikt w życiu więcej nie zajrzy; każdy ich 
pozbywa, gdy mu niepotrzebne Nato- 
iast autora (choć tylko w wyborze) niejeden 
chowuję. I kto wie, czy niejeden nauc: 


w gimnazjum w Cyceronie i Owidju- 
sięgnie w. dojrzałym wieku po więcej 
ich pism, 
dotąd. — luksus j i 
dla górnych dziesięciu. tysięcy, nie staną 
„kawiorem:.dla ledu, a przynajinniej dla ab- 
solwentów nowego: gimnazjum łacińskiego. 


cie w Stanagiu.Zje- 
dnoczonych,. szczególniej w Nowym Yorku. 


miejscu-grzy emeniach. laciny'i w polskich i 


U 


©, qomiast tytuł tego: przeglądu, 


ędzie- odnosić *bezkrwawe 
i. A gdy 
ngielskiej mowy, 


elektrotechników, 
zwycięstwa ku uciesz 
nizm opanuje kraje 
krwawa rewolucja przywróc: 
kapitalistyczny i pówoła kri z powrotem. 
Leacock, podobnie jak Arystofanes, jest Kon- 
sęrwatystą, i drwi z h inów 
gölnie z prohibicji amerykańskiej i 
ści pastorów. Oto co mówi o humorz 
„Humor w najlepszem zaaczeniu te 


eji. Mówię nt o prawdziwie wiel- 
który zaledwie w rzadkich p 
i podnosi naszą literaturę. 
ch zewiię l 
wydają zabawne, 
haiu santo 
niostych aspi- 


szej cywili 
kim umo: 
kladach oświeca 
Nie zależy on od gry słów i 
kontrastów, które nam. się 
Podstawą jego są kontrasty. 
życie objawia: niezgodność w 
racyj i marnego dokonania, przejmowanie s 

wudnościami, które wkrótce bledną, cież 

cierpienią i Zale, które w perspektywie. czasu 
iracą swe znaczenie, jak starzy ludzie 


A 


tak 


awny porządek | sem Ń 
ji smiechu, które nam w ż) 


"wspominają - z>rozrzewnieniem 1-uśmieeliem 
sprzeczki swego dzieciństwa. I z tego punktu 
widzenia. humor się łą i utożsamia z pato- 
oba przedstawiają dziedzictwo łez 
iu ziemskiem przy- 


pada“ 
Wsród innowacyj, 
ośmiesza, wybitne miejsce zajmuje koeduka- 
ja w szkołach i uniwersytetach. Z wielkim na- 
iem uwydatnia on, że różnica pici jest 
istotna, i że kobieta potrzebuje odrębnego kie- 
runku w wysił 
mej wiedzy, kl 

Pomimo wielo! 


ni. 
o wstrętu 


zaznaczaneg 


do pedagogiki, Leacock pozostaje wychowaw: | ins 


ą dla swych dosyć pierwotnych 


Stan 
zwie 


Zjednoczone. w. krzywem ; 
nie powinien pom. 


die, 


z których 


„| dzieł Kanadyjskiego ekonomisty, 
wieje optymizm co do pr pomimo do- 
syć ponurych. obrazów teraźniejszości. 


E. M SCHUMMER, 


Synteza polskiego teatru. 


(Michała Orlicza: Polski Teatr Współczesny). 


synteza. Mieliśmy 
jek bądź to o cha- 
h epok, 0s0- 
ż čhronologi- 
Boy'a Flir- 
W moim køn- 
ia lat ted- 


więc przedewszystkiem: 
bowiem dotąd niemało k: 
rakte monograficzi 
bistości czy nawet g) 
7 zbiory teatralnye. 
Jelpomeng, Grub 


iy 
tesjonale, Lorentowicz: 
tru etc.) — Drak było atoli pracy o charakte- 
rze skojarzeniowym, któraby dawala spojrze- 
nie na całokształt dorobku artystycznego i Kul- 


tliralnego polskiego teatru, na jego życie i war- 
sztat pra 

Zadość czyni temu monumentalne wydaw- 
nictwo znakomitego teatrologa, Michała Orli- 
cza. Kto jest antor, nie trzeba dowodzić, gdyż 
nazwisko jego dobrze jest znane tym, którzy 
od niepodległości śledzą dzieje naszego pi- 
śmiennictwa, osobliwie w dziedzinie teatral- 
nej. Krytyk teatralny, członek Naczelnej Rady 
Artystycznej, kierownik literacki Reduty, wy- 
Porny prelegent, autor pomnikowej: monogra- 
tji p. t. „Polska d jsza” oraz redaktor dzie- 
la p.t. „Dziesj Polski Odrodzonej” 
Orlicz ze zdumiewającą dynamiką energji i 
pracy rozwija działalność pisarską, propaga- 
torską i — rzec można — naukową. 

Książka dnżego formatu (prawie 500 stronie) 
sklada się z czterech części: 1. studjum roz- 
woju historycznego, 2. dookola warsztatu tea- 
tralnego, 3. istota artyzmu teatralnego i wresz 
cie 4. zary ejszego ruchu teatralnego w 
językach obcy 

Na pierwszy rzut oka uderza zaraz czytelni- 

kar proporcja. dzieła: oto Reduta zajmuje w 

niem bezmała czwartą część calości. Dla laika 

podzial ten może się okazać niespodzianką: 
dlaczego wyróżniono Redutę? Aliści po glęb- 
szem zastanowieniu znajdziemy na to odpo- 
wiedź, Oto aulor byt jednym z najważniejszych 
współpracowników Reduty. To po pierwsze. 

A po drugie: poważniejsze dociekania nad 

kształtowaniem się oblicza współczesnego pol- 

skiego teatru dowiodą, iż Reduta odegrala w 

tem kształtowaniu się rolę najważniejszą, do- 
- minujaca, nieporównaną. a 

Być może, że Reduta w tem dążeniu swojem 
do własnego wyrazu pod wpływem różnych 
czynników zalamala się wkońcu, yć może, że 


jej eksperymentalne próby nie powiodły się,| 


mle — jak to trafnie wspomniał kiedys Orlicz 
w jednym ze swych essay'ów polemicznych — 
akże eksperyment jest na to, ahy się mógł 
nie udać” 

Obcując z Reduty wiele lat, Orlicz miał mo- 
źność. wnikliwego spojrzenia w głąb jej ideo- 
Jogji, organizacji wewnętrznej, av 
środków i sytnacji gospodarczej. W jego tę- 
kach znalazł się bogaty materjal, dotyczący 
dzialalności i ustroju tego teatru. Autor poka- 


` KAZIMIBRZ CZACHOWSKI. 


Di Karwia do Twin. 


Cypryana Norwida „Poezje wybwane” 
n całej odszukanej do dziś jniścizny poety u- 
lożył í przypisami opatrzył Miriam. War- 
szawa 1933, Wyd. J, Mortkowicza. Str, 640. 
Roman Brandstaetter: „Węzły i mie- 
cze“, Warszawa 1930 roku, F. Hoesick. — 
Stanisław Czerni O polskim płocie”. 
Watszawa 1933; Dom Książki Polskiej, — Ja- 

(M Kuyek: „IL Śpiewy o Rzeczypospolitej“. 
Kraków, 1932, — Tegoż ount Everest 1934". 
Warszawa: 1933, Głó Księgarnia Wojsł 

m: „Kora pisana”. War- 


.|niu jego odkrywcy, rewindykatora i najglęb- 


-Bibljo- 
fitów. Lwowskich. m Jerzy Stanislaw Po le- 
czek: „Algebra zwycięstwa. Z przedmową 
prot. Marjuna Szyjkowskiego. Praga 1032, na- 


kladem Kola Akedemików „Ognisko Pol- 
skio“. Juljan Przyboś: „Wgląb las". Cie- 
szyn 1932, Bibljoteki „a-r,“ tom 3. — Jajan 
> Mewi ne: „Biblja Cygańska i inne wiersze", 
Warszawa Tiki, J Mortkowicz, ; 

JE 


Wydawnictwa, wymienione w nagłówku, są 
(plonem poetyckim ostatnich dwóch miesięcy, 
Ww przeważającej tzęści: nawet ostatnich paru 
dygodni. Utwory o wartości niewspółmiernej, 
więc ich zestawienie w jednem sprawozdaniu 
jest czysto. przypadkowe, dyktówane raczej e- 
konomją miejsca i czasu, niż uzasadnione mo- 
4ywami pokrewieństwa treści Tub artyzmu. Na- 

choć również 
uszępadkowy, ma podstawy - wcale poważne. 
ci AA memi bowiem wyjątkami lub od- 
> chyloniami, w całej naszej wapółczesriej Lwór- 
ję 


zał nam, iż w nawale tego materjalu nie zagu- 
bit się, że operować nim potrafi umiejętnie, że 
wreszcie zastanawia się nad nim po le, ob- 
jektywnie i rzetelnie. Żadnego doniosłego fak- 
a, nie zataja nic, coby mogło 
zaciemnić mało znaną dotąd historję tego naj- 
bardziej interesującego w Polsce teatru. 

Stąd — ajdujemy w jego dziele wiele u- 
wag k h, nieraz aż przykrych m: 


dnej a od mej. Można z nim tedy polemizo- 
wać, ale niepodobna zarzucić mu subjektywiz- 
inu stronniczego. Trafne wydają się myśli Or- 
w obronie talentu, autorytetu i niezależ- 
ności reżysera, który mię publicznością 
i sceną winien być niejako łącznikiem. 

Dla literatury naukowej teatru najdoni 
sze niewątpliwie znaczenie przedstawia c: 
trzi 


ęść 
ia dzieła; „Istota artyzmu teatralnego". 
lał ten stanowi odrębne studjum porów- 


nawcze, które zasadza się na wyszukaniu pe- 
wnych metod ideologicznych oraz na estety- 
cznem rozumowaniu w zakresie konfrontacji 
teatrów polskich z zagranicznemi, Autor uja- 
wnią tutaj miepospolitą e ,  zhawstwo 
ideologji i organizacji najw ejszych i naj- 
bardziej wpływowych teatrów, a więc Meinin- 
genczyków, Stanisławskiego, Brahma, Rein- 
hardt'a, Antoine'a, Berboom Tree, Gemier'a, 
Copeau, Jesner'a, Hartung'a, Jacksona i inn, 

ysera w teatrze auto- 
dramatyczni niezawodnie założą 

Już widzę, jak p. Wa 
askiem wyciąga z pudła swego „Royal'a* 
czy „Remingtona”, aby się zabrać do tęgiej ri- 
„ „Jakto — zawoła — więc reżyser ma być 
obdarzony władzą dyktatorską w teatrze! — 
Więc wolno mu wykrawać tekst sztuki, jak 
krawcowi garnitur! A pisarz dramatyczny ma 
siedzieć cicho!?* Orlicz jednakże zgóry zastrze- 
ga się, iż są pewne granice re: rskiego 0- 
łówka i dzieli pisarzy na obdarzonych poczu- 
ciem rzeczywistości teatralnej oraz na tych, 
którzy są tego poczucia pozbawieni. ~ i 

„Poeta — powiada Orlicz — uniesiony na- 
tchnieniem, zostawia niejednokrotnie akcję na 
martwym punkcie i pędzi, niepomny tego, że 
teatr jest miejscem tylko ograniczonym kuli- 
sami, przestrzenią określoną i zamkniętą, i w 
tej przestrzehi narazie pozostać musi...“ 

I dalej (str. 319): „Pisarzóm dramatycznym, 
którzy są tą funkcją teatralną... reżyserja mu- 
si dać możność zorjentowania się w technice 
dramatycznej, musi wskazać im wymagania 
teatru, zaprawić ich w technice wprowadza- 
nia į wyprowadzania figur działających, wy- 
kazać błędy w stwarzaniu sztucznych sylta- 
cyj, wyjaśnić przyczyny zahamowania akcji 
z powodu przeładowania szczegółów”. 


czości poetyckiej najsilniej dziś ważą wpływy 
Norwida i Tuwima. Rozleglość i głębia tego od- 
działywania jest bardzo rozmaita, niezawsze 
świadoma, nieraz nawet pośrednia. Zwłaszcza 
w stosunku do Norwida, którego nazwisko by- 
wa wprawdzie wymieniane dość często w u- 
tworach naszych poetów, ale łatwo stwierdzić, 
że znajomość jego twórczości jest naogół bar- 
[dzo powierzchowna, względnie ograniczona 
|do nielicznych a w Jatach ostatnich spopula- 
ryzowanych wyjątków z puścizny mimo 
wielkie a nieodzałowane straty — nietylko bo- 
gatej ilościowo, lecz przedewszystkiem jakoś- 
ciowo zarówno w treści jak w formie zawiera- 
jącej nieprzebrane skarby, dla dalszego rozwo- 
ju naszej poezji tem szacowniejsze, że przewa- 
źnie nienadające się do łatwego naśladownić- 
twa, natomiast zniewalające jako drogowska- 
zy dla nowych poszukiwań i nowych dokonań. 

Oddawna zapowiadany i wyczekiwany, a 
wydany na progu 50-tej rocznicy zgonu poety 
wybór poezyj Norwida, w układzie i opracowa- 


szego znawcy, stanie się zapewne płodnym w 
doniosłe dla naszej poezji wyniki. Nawet nie 
dlatego, że do wydania tego włączył Miriam u- 
twory dotychczas niedrukowane lub trudno 
dostępne w drukach czasopiśmiennych, lecz 
przedewszystkiem dzięki rozległości wyboru 
oraz głęboko przemyślanemu i konsekwentnie 
przeprowadzonemu układowi. W dziale poe- 
zji, t. j. z pominięciem dramatu i prozy, zawar- 
to w tej księdze wręcz doskonały a wszech- 
stronny obraz twórczości poety, uwydatniając 
w nim równolegle drogi rozwojowe artysty i 
myśliciela. Skromnie do przypisów na końcu 
książki odsunięty, komentarz wydawcy, ujęty 
w formę niekiedy trudną, bo w swej bogatej 
treści niezwykle zwartą, jest wręcz bezcennym 
przewodnikiem, z którym tu i ówdzie można- 
hy się spierać, ale który nazawsze pozostanie 
najgruntowniejszem wprowadzeniem do iwór- 
czości poety, tem szacowniejszem, że zadaniem, 
jakie kom or postawił sobie za cel, bylo 
nie tyle ułatwienie czytania Norwida, ile wska- 


zanie myśli I piękna, zawariych w jego utwo- 


które Leacock. piętnuje 


swajania sobie tej sa- | z 


“Jiru rozwi 


„|ni między sobą jak pisać 


NIEDZIELA 12 LUTEGO 1933. 


Nartem=tle — przypominam:sebie-—. doszło, 
przed, kilku laty do dniczej polemiki 
W ała w Wilnie z powodu wy 
pisarz, 
$ p. 
tapil przeciwko insceni- 
«lziów*, przelamującej śmiało utarte 
Jest to popr a, zuchwal- 
ceremonjalno: 


h wybornyci feljetonów starusz 
to z niemnie ją odpowiadał 
: „Wyspiań © wiadcze 
się pudować 
ypuklić wewnętrziy 
śmiałością człowieka tea- 
wał zagadnienia realizacji sceni- 
cznej dramatu, w tej świadomości, że teatr nie 
jest tylko tuba wypowiedzenia się autora, lecz 
»ecyficzną kategorją piękna. w której mie: 
4 się równie upr: ejowane prawa auto: 
jak I bryłowatości sceny, mowy, ruchu, ryt- 
mu, barw 
W tej teoretycznej niejako polemice, w któ- 
rej wzięli udział najpoważniejsi ludzie teatru, 
Jak Miecz, w Limanowski, prof. Stefan Sre- 
brny i inni. objawił się nowy etap studjów Re- 
duty, w którym miałem sposobność zapoznać 
się osobiście zbli: i samemu wziąć udział w 
tej burzliwej dyskusji. 
Niezmiernie interesujące są autorskie roz- 
ważania o twórczości Wyspiańskiego, który 


y |dazty-w ksi: 


k Jan-|z 


„uczy naród optymizmu, bo-epiymizm. daję 
adość, a c0:za tem idzie, chęć ezyn- 
i zaufania do: rezultatu ofiary” 

ej afirmacji Wys 


argumeniację dookola 
ci optymizmu”. 

ość i teatr St. Ign. Witkiewicza zna- 
żee Orlicza miejsce odrębne, a uję- 
cie apologetyczne. „Witkiewicz — pisze autor, 
był i będzie ze strony opinji publicznej, nie 
cej eksperymentów, krytykowany i na- 
, ci jednak, którzy dobrze i właściwie 


go, „k 


padar 
podej 
Witkiewi: 
pego przekomar: 
w stronę automat 
pojęć teatralny: ie jednak zarazem 
podaje krytyce wulgarność stylu Witkiewi- 
cza, niezawsze uzasadnioną, a stosowaną jedy- 
nie chyba pour ćpater les bourgeois. 

Niezwykle bogato przedstawia się strona iko- 
nograficzna książ górą pięćset fototechni- 
cznych reprodukcyj. trafnie i plastycznie iłu- 
struje rozmach kultury teatralnej w Polsce, 
wbrew temu, co sądzą o tem nasi utyskiwacze 
i śledziennicy. 

Ta wyborna ka powinna znaleźć się nie- 
tylko w rękach aktora czy reżysera, bądź dy- 
— ale przeczytać ją powinien każdy, 


do sensu czy „bezsensu* twórczości 
znajdą w niej wiele inteligent- 
ni 


się i błyskotliwych cięć 
mechanizowania 


Zbliża się czterechsetna rocznica śmierci 


Stwosza, a w związku z nią wypływają! Kazimierza Jagiellończy 


„niaitsze kwestje związane z wielkim 
artystą. Jedną z takich kwestyj poruszyło nie- 
dawno Ministerstwo poczt, zwracając się do 
Polskiej Akademji Umiejętności w 
pisowni nazwiska Stwosza, a mianow: jak 
ma. brzmieć nazwisko rzeźbiarza  umieszczo- 
ne na jubileuszowych pocztówkach i znacz- 
kach: „Stwosz“ czy „Stosz” czy j 
czej. Zarząd Polskiej Akademji Umiejętn: 
przekazał powyższą sprawę do rozstrzygni. 
komisji Historji Sztuki, a ta przychyliła siędo 
dotychczas przyjętej pisowni „Stwosz*. 

Sprawą tą interesują się zarówno sfery nau- 
kowe, jak i liczni miłośnicy sztuki Stwosza, 
Niedawno Dr.J. Dobrzycki wyjaśniał uchwałę 
Akad. Um. na jednej ze swoich pogadanek w 
radju, a także pisał o tej sprawie prof. T. Szy- 
dłowski w „Hl. Kurjerze Codziennym”, Swego 
czasu poruszał również pisownię nazwiska 
Stwosza na łamach naszego pisma prof. Jan 
Dąbrowski. 

Ostatnio polscy historycy sztuki są niezgod- 
nazwisko mistrza 
Wita. Niemcy piszą je „Stoss”, zgodnie z ory- 
ginalnemi podpisami artysty na wielu doku- 
mentach, i w_takiem brzmieniu pizyjęli je 
Frańcużi, Anglicy, Włosi. Nasi historycy sztu- 
ki, którzy piszą „Śtosz* (będący zresztą w mi- 
komej mniejszości) z jednej strony pisząc na- 
zwisko „Stosz”, pragną: je upodobnić do pi- 
sowni zagranicznej — z drugiej zaś strony wy- 
chodzą z błędnego założenia, że ta pisownia 
oddajo dopiero właściwe: brzmienie. Uważają 
pisownię „Stwosz za dowolny pomysł z poło 
wy ubiegłego wieku. 

Sprawa jest zawiła i pisownia nazwiska 
przechodziła u nas rozmaite koleje. Kiedy 
około roku 1830 Ambroży Grałowski odszu- 
kał w aktach wiadomość, że autorem ołtarza 
Marjackiego był „majster Vitus der Bilder- 
schnitzer* szukając bliższych szczegółów o 
tym rzeżbiarzu natrafił w ówczesnej literatu- 
vze niemieckiej na nazwisko „Stossa”. Tak też 
przez szereg lat nazwisko Stwosza pisał autor 
„Krakowa i okolic“. Dopiero około roku 1850 
zapoznał się z podobizną oryginalnego podpi- 
su Wita, umieszczonego na liście do Rady 
miejskiej: w Norymberdze, podpisu który 
brzmiał „Fiyt Stwoss*, Grabowski znał drugi 


a 


rach, pogłębienie ich rozumienia, podkreślenie 
głównych wątków treściowych i artystycznych, 
otwarcie czytelnikowi oczu na najdalsze i naj- 
szersze widnokręgi. Wystarczyłoby wykorzy- 
stać tylko skąpe w słowach uwagi komentato- 
ra, aby na ich podstawie napisać obszerne stu- 
djum o Norwidzie. Zamiast więc kusić się na 
tem. miejscu o dorywczą charakterystykę jed- 
nego z najgłębszych i najsamodzielniejszych 
myślicieli a zarazem jednego z najupartszych 
artystów w naszej i nietylko naszej poezji, od- 
syłam do komentarza wydawcy „Poezyj wy- 
hranych*. Antołogja to o tyle różna od wyda- 
nych poprzednio opracowań Zrębowicza i Cy- 
wińskiego, że zamiarem jej nie była populary- 
zacja, lecz inicjacja. -Zhyteczne dodawać, że w 
tej roli niktby Miriamowi nie sprostał. Warto 
natomiast nadmienić, że w swoim komentarzu 
zapowiada Miriam rychłe wydanie „Pism ze- 
branych* Norwida tomu F, za którym oby nie- 
zadługo ukazały się tomy B, D; G i H: Chwila 
dziś na to wyjątkowo sposobna. Może nawet 
nia z uwagi na więcej przeczuwany, niż odćzu- 
wany w naszej poezji współczesnej „głód“ Nor- 
wida, ile na poety tego znaczenia dla czasów. 
dzisiejszych, na tę potrzebę ruchu moralnego, 
której poezja Norwida jest dogłębnym wyra- 
zem i twórczym zaczynem. Byle tylko nie za- 
ciemniano jej quasi-naukowemi dochodzenia- 
mi, jak to się dzieje z Wyspiańskim, a czemu 
odprawę zasłużoną dał świeżo K. H. Rostwo- 
rowski. Norwida tem trudniej będzie uchronić 
od podobnych zakusów. Pozostawiając swobo- 
dę miłośnikom krzyżówek spekulatywistycz- 
nych, co w chęci wyjaśnienia tylko zaciemmia- 
ją, czerpmy u źródła. Do Norwida, dopóki nie 
będzie ukończona wydawnictwo „Pism zebra- 
nych“, Miriam tymczasem „Poezjami wybra- 
nemi* wraz z dodanym do nich komentarzem, 
który może'służyć za wzór, jak to należy ohja- 
śmiać twórczość poety. najprostszą otworzył 
droge. Należy dodać, że pokaźny a starannie 
|wydany tom, zaopatrzony.w dwa nieznane wi- 
(zerunki poety.i dwie podobizny autografów, 
w taniej edycji kosztuje tylko 12 złotych, co 
Aray 646 stronicach zwartego tekstu (przypisy 


0 pisownię nazwiska Stwosza. 


sprawie |z 


podobny podpis umieszczony na grobowcu 
a (r. 1492) i przyszło 
— jemu, który tak bezwzględnie 
w polskość: artysty — że owo „w“ 

zwisku oddaje brzmienie polskie. „Pow- 
ść można domniemanie, że się nazywał 
Stwosz, a wyryty przez niego napis na keno- 
taphium Kazimierza Jagiellończyka Eit Stvos, 
byłby domysłu tego dopełnieniem" — pisał 
Grabowski, a nie przypuścił czy litery „w“ i 
„V“ mie należy w nazwisku czytać jako „m“. 
Po roku 1850 zaczyna Grabowski coraz czę- 
ściej stosować pisownię „Stwosz“, a za nim 
idą inni autorowie, Około roku 1870 pisownia 
* przyjmuje sięogólnie. Jakbądź jednak 


we umocnienie w dwóch 0! 
podpisach , artysty. Więcej jako 
artysta się nie podpisał, używając stale pod- 
pisu „Sto Natomiast „Stvossz* podpisał się 
je e jego syn, złotnik krakowski Stanisław 
Stwosz. 

Czy nazwisko Stosz, Stwosz jest polskie, tru- 
dno odpowiedzieć. W Europie w Niemczech, 
a Węgrzech, znajduje się wiele 
ci o podobnem brzmieniu; w Sa- 
mej Polsce, mamy różne Stoszany, Stoszkowy, 
a: także rzecz cliarakterystyczna  Stwoszyce, 
Swoszowy, Swoszki, Swoszowice, a więc na- 
wet nazwy, w których temacie „w“ występuje. 

Pomysł pisania „Stosz* wyszedł od J. Pia- 
śnika. Uczony ten walcząc o polskość Stwosza 
pragnął nazwisko jego i rodową siedzibę wy- 
wieść z licznych miejscowości „Stosz” na Ślą- 
sku. Przeszedł też do porządku nad owem „w“, 
a zaczął stosować pisownię „Stosz* jako rze- 
komo najbardziej polską. Badania językowe 
jednak (prof. Kleczkowski) wykazały, że jedy- 
ną właściwą pisownią fonetyczną byłaby nie- 
miecka pisownia „Sztos“. 5 

Polska Akademja Umiejętności, opowiada- 
jąc się za pisownią „Stwosz* zatrzymała 
brzmienie, które niema coprawda za sobą bez- 
względnej słuszności (ma ją w każdym razie 
w wyższym stopniu niż pisownia „Stosz*) — 
ale które przyjęte zostało powszechnie i ma za 
sobą „pewną tradycję. Niema powodu także, 
byśmy poddawali się presji cudzoziemczyzny 
i ku wygodzie cudzoziemców zmieniali naszą 
dotychczasową pisownię nazwiska Stwosza. 

$ ? L. N. 


aż przez to nużące wzrok czytelnika) uznać 
wypada za cenę bardzo przystępną. 


m. 


O ile, jak wspomniano, istotny wpływ Nor- 
wida na współczesną poezję R jeb: 
cze przeważnie muzyką przyszłości, wręcz ina- 
czej ma się rzecz z Tuwimem. Autor „Rzeczy 
Czarnoleskiej* ma z Norwidem jedną tylko 
wspólną pasję, jaką jest ciągłe doskonalenie 
formy poetyckiej, nieustanne poszukiwanie no- 
wego Je) wyrazu, wręcz żywiołowe poczūcie 
słowa jako tworzywa artystycznego. Tuwimo- 
wi nie chodzi jednak o dochodzenie celu świata 
i człowieka, lecz poprostu o postyckie odtwo- 
rzenie odczuwanego zmysłami zapachu świa: 
ta i soków życia. Jego wyobraźnia jest nietyle 
bujna; ile uczuciowo niezwykle wrażliwa. — 
Psychika łatwo podlegająca _ wżruszenióm 
Chwili, aby je przetwarzać w wiersze, najdo- 
Kladniej zespalające treść odebranego wraże- 
nia z wręcz muzyczną dźwięcznością: formy. 


zerji wiersza, którym poeta włada z równą łat- 
wością na szeroko rozpiętej skali od wzorów. 


eksperymenty. 
kiość jaka w ujarzmianiu słowa, aby z niego 


kiego, Tetmajera i Staffa, jakby rozszerzyła 
PA „Muzyczności, a zarazem słowo na- 
k barw, zrumieniło się krwią, zję- 
drniało od dopływu nów ów, fa 
ER vych soków, napęcznia- 
śladowców Tuwima poszła dre 1 i 
utorowaną, aby JOGA Raka o jebie 
bi le liryczne, Tuwim nie 


te. 


zasklepił 


Gdy jednak Jiczna rzesza na- |sł 


do siebie po- |: 


Antor „Konia parowe" 0 swej SIGE. 


odbył 
ów Naukowych interesu wieczó 
> poświęcony omówieniu ostatniej: .q 
owskiego teatru. Wieezór iem z 
tu, bardzo sta i 

sz Kudliński. Autor „Wy 
wał dokładnie zarówno: il 
parowego”, jak i artystyczu 

(astępnie Dr Wojciech Na- 
myśl przewodnią „Konia 
zał. jednak równocześnie na jego: wantaś 
ginalność, kgnsekwencję,, dobrą. budowę; ja- 
sny rysunek. wielu postaci, dowcipu, Umiejętne 

la i i z efektami małarskiemi: 
las nazwał. Bunscha: zakap: 
p w utworze jego widzi 
charakteryst ny objaw. reał nłodego-poko- 
lenia pisarzy przeciw kultowi siły fizycznej, — 
Prof. Bolesław Pochmarski ujął wystawienie 
„Konie parowego” w związku z całokształtem 
linji programowej naszej s 
nym. 

W toku dyskusji przemówił również autor: 
przemówienie jego, które niewątpliwie  zajnte- 
resuje czytelników naszych, przytaczamy. poni- 
żej dosłown SA 
Chcialbym w krótkich słowach wyjaśnić kil- 
ką spraw, które może zhliżą widzów do sztu- 
ki. W krytykach odnośnie do formy padły slo- 
wa: Mar , manekiny, przesadna grótes- 
ka, Tak, groteska; nie byla ona jednak moim 
punktem wyj Ograniczony czas i pr 
strzeń narzuca uproszczenie T 


ew Kellegjnm 


d 


referatem p. 
v Ewy“ zanali 
wą stronę „Koni: 
formę tego utw 
tabsan, 


iurzonym romanty 


hu, słowa, de- 
koracji. Jeżeli n: p. mam zrobić rewolucję czte- 
rema ludźmi na dziesięciu metrach, to mogę 
dać albo fragment, albo symbol (symbol w zna- 
czeniu ekspresji, a nie umówionego” znaku). 
Oba rozwi: iia mogą być artystyczne. Rozu- 
idz musi się z formą uproszczoną 


rzucano pytanie, po. której stronie barykady ? 
Zdaje mi się, że pozycja artysty jest trochę jak- 
by na kominie tego domu. Stąd sprawy po obu 
stronach barykady, chociaż w stają się 
może nie takie poważne. 

Dziwnem wydaje mi się podejście niektó- 
rych krytyków krakowskich do sztuki. Podno- 
szą zarzut: Autor daje receptę na kryzyś, ale 
daje złą, bo: jest dyletant, — jest z4 mlody, — 
jest malarz, — i t. p. Zgodzę się na wszystko: 
że jestem dyletant, że jestem malarz, nawet, 
że jestem młody, na jedno się tylko nie zga- 
dzam, że daję receptę na kryzys. „Zniszczyć 
maszyny, wrócić do chałupnictwa*. Ani mi to 
przez myśl nie przeszło. Akt trzeci „Konia pa- 
rowego* jest tylko obrazem możliwości, jeżeli 
rzeczy potoczą się torem, na którym obecnie 
są, i to obrazem estetycznym, a nie teorją eko- 


* | nomiczną. Gzy można, stając przed obrazem, 


na którym namalowano jabłka pytać, jaki ich 
smak, ile kosztowały i czy pestki mają dojrza- 
łe, jeżeli malarza obchodziła przedewszystkiem 
barwa i forma? 

Na zarzut dyletantyzmu i niedorośnięcia do 
spraw nie odpowiadałbym, gdyby chodziło o 
moją osobę, ale tu widzę również falszywe sin- 
nowisko krytyka wobec Sztuki. Wyobraźmy 
sobie taką scenę: Operują. człowieka bez nar- 
kozy; człowiek krzyczy, a operator mówi: — 
Drzesz się prostaku językiem niefachowym. 
Nie zabieraj głosu, ho się nie znasz na prądzie 
elektrycznym, ani na stali noża, ani nawet na 
wlasnej anatomii. — Tak! Ale znam się iiu 
tem, co mnie boli, a na tem pan się wlaśnie 
nie zna. I wyraz mojego krzyku lepiej jest zro- 
zumiały każdemu człowiekowi, aniżeli pań- 
skie fachowe określenia choroby. O bólu krzy- 
czę, a nie o krajaniu. 

Zresztą, gdyhy chodziło o tezę mojej sztuki — 
to uważam już za sprawę pozaartystyczną — 
to i ta wygląda inaczej: Ludzie zdobyli sily, 
a nie nadążają swej sile kulturą ueztcia i stąd 
utrata równowagi człowieczeństwa. Toza tak 
prosta, że aż hanalna, Ale nie wszyscy lubią 
tezy proste. Problemy wolą powikłać, bo t jest 
droga do wykrętu, do usuwania się od rozwią- 
zań. Weźmy taki prosty przykład, takie „bn- 
nalne* już słowa, bo 1800 lat powtarzane: 

„a bliźniego swego, jak siebie samego”, Czy 
to nie byłoby idealnie proste rozwiązanie 
wszelkich spraw między ludźmi?.., 

LĄ 


cy nad biołogją słowa. Bo słowo w poezji Tù- 
wima ma charakter biologiczny, jakby. posia- 
dalo mięśnie, nerwy, krew, słowem samoistne 
życie. r 

„Nowy, tom wierszy Tuwima w. swych utwo- 
rach najistotniejszych jest w pelni świadomym 
i najrzetelniej wymownym wyrazem tej bio- 
logizacji słowa. Gdy w apostrofie do poetów 
mówi Tuwim: „Oto jedyny sekret naszego rze- 
miosła: Wtargnąć wewnątrz!” I wiosną stanie 
się/nawet wiosna”, — nie jest to wcale przeno- 
śnia, lecz realne odczucie tej siły poetyckiego 
słowa, przez które wyrażą się wartość i aa- 
czenie poezji, da jej moc porywająca, co sanin 
dla siebie staje się nowym żywiołem, wprowa- 
dzającym do naszej rzeczywistości wprawdzie 
nie nową treść, lecz treści tej wielokrotnie spò- 
tęgowaną aktywność, ` 


Tajeraniczeją rzeczy, fantastycznie. A 
1 coraz trudniej i nil k Ae boei 
Dalasa i lczeć comz „boleśniej. 
rtan gia stole SIERE: Ee ER 
Es © we. Śnie. 
w Wm urywku z utworu p. to „życie: 
dzienne”, a umieszczonego EE róg 
średnio Po wstępnym wierszu o „Bibljj cygatń- 
skiej", oprócz potwierdzenia SW EM 
wy poetyckiej, zdolnej do przeżywania w wyo. 
braźni różnych rzeczywistości z tych samych 
przesłanek życiowych, mieści się też w varod- 
ku drugi główny wątek nowego tomu poezyj 
Tuwima, stanowiący w jego twórczości ton po- 
niekąd nowy. Jest nim liryzm: osobistego smu- 
ku, wynikający 2 poczucia samotnego prze- 
mijdniaf „wtym wieku rozjątrzonym, wydę- 
tym, okrutnym”, Tuwimowi jednak hca jest 
kontempiacyjność, nawet w zadumie nad $o- 
bą, czy nad marnością i znikomością rzeczy 
ludzkich, pozostaje on: wiamy swej nieprze- 
odnajdującej się w 
przez słowo, związane 
jak „w klamie nawia- 
zE PAA] 
o (Dok, nażt.) 
— ae 


ny w sezonie obec- 


NIEDZIELA 12 LUTEGO 1933. 


YNY maż ej | ki h wego sąd nabrał najgłębszego przekonania, iż 
Reforma szkół akademie EE s je udowodnione porozumienie 
Przez cały dzień. wczorajszy sejmowa koii- |przedstawia się ministrowi 2 kandydatów, 
sja oświatowa obradowała nad projektem u- którzy otrzymali największą ilość głosów. Mi- 
sławy o szkołach akademickich. Zagajając ob- |nister przedstawi p. Prezydentowi jednego 
rady przewodnicząca Jaworska (BB) przed fz nich do zatwierdzen: „Wreszcie pos. Czu- 
przystąpieniem do porządku dziennego kor: y- {ma zaproponował sk mie 7 ustępu tegoż ar- 
Slając z uprawnień: przewodniczącego ograni- -tykułu, który mówi, że kandydat na rektora. 
£zyła czas przemówień do 15 minut: Przec iw tóry bie uz zatwierdzenia nie może hy 
temu ograniczeniu zaprotestował przedstawi- | ponownie wybrany na najb zej kaden 
ciele Klubu Narodowego i PPS. W dyskusji nad tym artyk łem posłowie K lu- 
Qsobowość prawna szkół akademickich. bu Narodowego zaznaczyli, że termin s-letniej | 
Po załatwieniu tej sprawy formalnej komi- | kadencji rektora jest ża diug Pozatem nie go- | 
sja podjęła dalszą dyskusję nad art. 6 usta-|dzili się na z. iwierdzanie rekti y przez Pre- 
wy, dotyczącym senatu *akademickiego, Bo zydenta na wniosek ministra, gdyż wedle mim 
artykułu tego referent pos, Czuma wniósł po- fto nie podnosi godności rektora tylko. stwarza 
ke Jak wiadomo projekt nowej ustawy |szereg konfliktów. W tym samym duchu o- f 
Pozostawia kole akademickiej osobowość | świadczenia złożyli przedstawiciele innych klu- 

- prawną w wyniku czego szkole przysługuje pów opozy nych: i$ = 
prawo zasadnicze zaskarżania rozporządzeń | W końcu dyskusji minister c 
ministra oświaty do trybuńałup: administra- wyjaśniał, iż dłuższe, urzędowanie rektora nie 
cyjnego. Otóż poprawka ref. Czumy uzależnia | jest pierwszym precedensem W Polsce. Cały 
wnoszenie skarg do trybunału najwyższego 0d | sżereg bowiem państw przewiduje dłuższe u- 


w: prawi 
sprawującego wład: 
czynione czynność 
nania zamachu. lecz 
ogólne i stanu fak 
kroczyły: Niema zate aw do stosowania 
art. 101 tegoż kodeksu nego, względnie art. 
96 w związku z art. 95 k. k. znr. 1932, jak tego 
rozważał po- 
| nadto podstawowe zagadnienie w sprawie, a 
mianow: kwestję przemocy i przyszedł do 
stwierdzenia, że skarga jna oskarżo- 
nych zaci to pojęć P sprawie niniej- 
szej ustalone są ponad: wszelką wątpliwość 
krwawe zajścia z (dnia 14 eśńiaą, które są 
w pełnem rozumieniu iowem -i prawneni 
przemocą. Z tych założeń wychodząc sąd ape- 
lacyjny wyrok: pierwszej instancji zatwierdził; 
lecz wobec wprowadzenia nówegó kodeksu kar- 
nego zakwalifikował <przestępstwo z: art. 97 
w związku z art, 95 k.k. 1932 r. 


du. Zostały naw: 
'gotowawcze do w. 
yły to przygotowania 
j e hie prze- 


Jędrzejewicz 


i y inisi światy. yanii vorzenia łości prac 
uchwał senatu i zgody ministra oświaty: rzędowanie dla wytworzenia ciągi c F = P> 2 
Wszyscy przedstawiciele "opozycji sprzeciwili | rektora. Co się tyczy zatwierdzenia rektora to ||glęfącją $lągkich pracowników u ministra Habiekiego. 
się tej poprawce, pos. Sommerstein (K. Ż.) zaś | minister zwraca uwagę, że to już było prakty- | Do Warszawy a delegacja związku 
zaproponował, aby z poprawki: tej kkiieślono | kowane za czasów austrjackich. Zresztą pod- | pracowników um i na „Śląsku. celem 


nym rekto- 
tra — jego 


pis Prezydenta na akcie hominac! 
ra bezwzględnie — „zdaniem min: 
stanowisko i powagę podnosi. 


słowa „i zgody ministra” a uzupełnienie odpo- 
wiedniego zdania następującemi słowami: „U- 
chwała nie może być zawieszona przez ire- 


zwrócenia się do ministra opie! 


społecznej 0 


nadanie mocy obowiąznjącej orzeczeniu ko- 
misji arbitrażowej i pojednawczej w sprawie 
zatargu.. zarobkowego z przemysłem” wielkim 
i handlem. Jak wiadomo komisja ta orzekła 
obniżkę poborów w przemyśle i handlu o kil- 
ka procent. Orzeczi a tego zarówno. przemysł, 
jak i handel nie p Ldo wiadom 
tem delegacja pracowników umy 
u ma prz t ministrowi Hubickiemu 
memorjał ch ubezpieczeniow 


Usiawa kartelowa w sejmie 
IW dniu dzisiej do kancelarji 
wpłynął -z Rady r strów projekt ustawy 
artelowej, opracowany przez rząd. Ustawa 
ta będzie prawdopodobnie rozpatrywana przez 
sejm jeszcze w ciągu nadchodzącego tygodnia. 


Finansiści amerykańscy o zmianie statutu 
Banku Polskiego. 


IW związku ze zmianą w statucie Banku 
Polskiego ustalającą złoto jako jedyne pokry- 
cie waluty polskiej „N. Y. Times“ stwierd 
że posunięcie to zostało przez Wallstreet apro- 
bowane i przychylnie komentowane. W ko- 
łach finansowych Walistreet wyrażane jes 
przekonan: decyzją Swą wzmócni poważ- 
mia Bank Polski swą pozycję. 


sejmu 


ł również, że wpływ mi 


ktora”: í sA 

W odpowiedzi na wywody” przedstawicieli o- 
pozycji-referent. wyliczył dokładnie uprawnie- 
nia senatu wynikające z przepisów nowej u- 
stawy, przyznając, że choć senat w ustawief 
tj w prawach swoich jest ograniczony to jet- 
nak: nie rozbija ta usta va; bynajmniej szkoły. 


jest w Uanym wypadku koniet 
tor jest równocześnie adminis 
majątku uniwersyteckiego 
młodzieży, za kształcenie której odpowiedzia|- 
ny jest minister. Ze względu jednak na to, iż 
redakcja nowego projektu może wywołać wra- 


(Tel. owi.) Sprawozdawca 
„Echo de Paris“ 


dyplomatyczny 
w Genewie, Pentinax uwa: 


akademickiej, jak twierdzi opozycja: Naczel-| 5 " WO-|żę jos francuskiego planu bezpieczeństwa 
nik wydziału szkół wyższych p. Stypiński| twierdzenia czy odinówie- |; rozbrojenia jest już przesądzony, w sensie 
wyjaśnił, że w związku z nadaniem pzez mi- ra a nie będzie miał moż-| ujemnym. Pertinax wskazując ua ścisłą 


nistra delegacji szkołom akademickim tem sa-| 
mem przyznaje minister senatowi swolo te] 
mińnowania niższych urzędni- 
ków. SAR i 
Nastepnie komisja rozpatrywała art. 7 usta- 
wy, dotyczący zawieszania przez rektora u- 
chwał senatu oraz art. 8 dotyczący urzęduj 
rektora. Do ohu tyclt artykułów referent nie 
wtósi : t > 


— minister zgadza się na Wpro- 
wadzenie poprawki, któraby uprawnienia “p. 
Prezydenta jasno precyzowała. . 


współpracę delegacji włoskiej z niemiecką o- 
świadcza, że najistotniejsza część planu fran- 
cuskiego — kwestja wprowadzenia jednolite- 
go typu armji i sprawa paktu wzajemnej po- 
mocy skazana jest ha fiasko; pierwsza 
przez Rzym, druga przez Berlin. Sprawozdaw- 
ca sądzi, że ra wczorajsze wywody delegata 


Poprawki referenta w. sprawie 
tora idą po na począt- 
ku dyskusji i spełniają w części żądanie s! 
akademickich, które jednakże oświadczały się 
zarówno przeciw 8-letniemu okresowi urzędo- 
wania jak i zatwierdzeniu rektora. Trudno w. 
tej mierze uznać za szczęśliwy argument po- 
wołania się na stosunki xustrjackie, co zaś ty- 
czy nowych uprawnień Prezydenta Rzplitej. 
to ocenić będzie rzecz można dopiero po spre- 
cyzowaniu odpowiedniego artykułu. 


wyboru rek- 


zadnych poprawek. 
Wybór rektora. 


Przy art. 9 odnoszącym się do wyborów rek:- 
lora pos, Czuma zglosit kilka istotnych popra- 
wek. Mianowicie artykuł ten przewiduje, że 
w razie odmówienia przez mini tra przedsta- 
wienia wybranego kandydata p. Prezydentowi 
do zatwierdzenia ogólne zebranie profesorów 
<okonuje'w terminie miesięcznym nowego Wy- 
Boru. Boprawka pos. Czumy skreśla słowa „w 
terminie miesięcznym” a wstawia słowo „uie- 


z d Paryż 11 lutego. 
f (Tel. wl.) „Echo de Paris“ donosi z Genew 
9 znacznem oziębieniu stosunków francusko- 
włoskich. Zwraca się uwagę, że główny dele- 

Również pożądane byloby wyraźne stwier-|gat włoski Aloisi w przeddzień przyjazdu 
dzenie prawa senatu do nominacji urzędników į Raul-Boncoura nagle wyjechał renew 
dla uniknięcia sporów kompetencyjnych: Do Równocześriie z tem nadchodzą z Rzymu Wia- 
najważniejszych zaliczyć należy poprawkę pro- 


Plan francuski pogrzebany. 


Paryż 11 lutego. 


niemieckiego odpowie Paul-Boticour w przy- 
szłym tygodniu a równocześnie podejmie de- 
cydującą walkę, której jednak nie wr 


y pO 
wodzenią, Zdaniem. jego konferencja rozbno- 
jeniowa, chcąc utrzymać pozory powodzenia 


będzie się musiała ograniczyć do dpracowania 
bardzo. skromnego projektu konwencji. Prz 
ciw- tego rodzaju: rozwiązaniu wystąpiłby 2 
protestem. przewodniczący konferencji Hen- 
derson a niewątpliwie także Ameryka, Włochy 
i Niemcy. Gdyby Francja zdecydowała się 
na ustępstwa, wczas musiałaby się przygo- 
tować na-sprzeciw Polski-i Małej Ententy. 


Naprężenie francusko-włoskich stosunków. 


domości z których wynika. 
sadora de Jonvenela, 
jenia przy 
ją żadnych 1 
wskazuje, że Mussolini nie chce z ambasado- 


je wysiłki amba- 
zmierzają do zacie- 
francusko-włoskiej, nie mia- 


z Genewyg|rem francuskim nawet rozmawiać, i że de 


Jonvenel znajduje wszędzie drzwi zamknięte. 


ponowaną przez referenta w kwestji osobowo- 


i prawnej.szkół akad. i tak już bardzo ogra- 
zonej. Uzależnienie wystąpień ich od zgody 
ministra, czynitoby ją ipełnie iluzoryczną. 


zwłocznie”.. ,Pozatem: pos. Czuma „proponuję R 


"skreślenie iw ustępie 6 art, 9 zdania: „każdy 
fgłosuje na 1 kandydata: W wyniku wyborów 


Bezkompromisowy Hitler, 

Berlin 11 lutego. 

(PAT) Wczoraj „wieczór. w pałacu sporto- 
wym odbył się wielki przedwyborczy wiec 
pantji narodowo-socjalistycznej. Na wiecu tym 
b 
sił kanclerz Hitler, Mówca zaznaczył, że tylko 
przez odzyskanie wewnętrznej jedności: Niem 
cy mogą wrócić do dawnego znaczenia. Za 
sprawców rozbicia narodu niemieckiego: Hit- 
ler uważa socjaldemokratów. Mówca zarzuca 
im zdradę interesów robotniczych i podkop; 
wanie tradycyj honoru i wolności narod 


RAiljom obywateli TEA 
składających swe oszczędności. w P, K. 0. to najlepszy dowód 
zaufania do tej Instytucji. Suma wkładów „oszczędnościowych 

wynosi przeszło 416 miljonów złotych 


P. K. 0. jest osobą prawną i ustawowo gwarantuje 
swym klijentom tajemnicę wkładów. 


4 BSA wdw pai kin 

Wyrok w procesie brzeskim. 

Dziś o godzinie 3 popołudniu wśród szcze|- Motywy. wyroku. à 
nie zapełnionej publicznością sali wszedł sąd.| W ustnych motywach przewodniczący za- 
poczem przewodniczący w ogólnej ciszy zaczął | znaczył, że sąd apelacyjny nie uwzględnił za- 
odczytywać wyrok, zatwierdzający co do wy- |vówno żądania prokuratiry o zmianę kwalifi- 
miaru kary więzienia wyrok I instancji, — 4 |kacji.i o surowszą karę dla oskarżonych, jak 
co ido pozbawienia praw obywatelskich prze- |i wniosek obrony o uchylenie wyroku sądu 
dlużający czasowość oznaczoną w tej instancji | okręgowego i uniewinnienie oskarżo! 
dla: posła Liebermatna 3 lata, posła Barlickie- " Sąd apelacyjny uznał wyrok za praw 
*go'3 lata, pos. Dubois 5 lat, pós. Pragera 5 lat, jw zakresie orzeczenia o winie oskar: i 
pos, Ciołkosza 5 lat, pos. 'Kiernika 3 lata, Posła | kwalifikacji prawnej, tudzież za słuszny co do 
Witosa 3 lata, pos, Bagińskiego 3 lata, posła |wymiaru kary, opierając swe przekonanie na 
Putka 5 lat, „posła Mastka 5 lat. następującej podstawie: Stan faktyczny spisku 
WI instanej iwszyscy obwinieni skazani z0- | polegał na porozumienit się oskarżonych, któ 
(i ięzienie poprawcze, « obecnie najrzy powzięli zamiar spehiienia przestępstwa, 
ĄCE wikia z, pozbawieniem: praw; dla którego spisek został zawiązany. Chodzi 0 
ore anr przysłiwaje: skazanym |porożumienie ślę, ainte 0 szczegółowe wykona- 
Wi ciagu RE Gaj ~ |mie planu. Na podstawie materjału dowodo- 

prawo wniesienia kasacji. 


(82) 


Hitler — rozpoczął się okres stopniowego u- 
padku narodu niemieckiego. Rozkład ten ob- 
jął wszystkie dziedziny życia zarówno organi- 
zacyjne, jak i moralne, Przedstawiciele Nie- 
miec podpisali zobowiązania niemożliwe do 
spełnienia. Dorobek miljonów. zniszczyła in- 
flacja. Za wszystkie te następstwa katastrofal- 
ne Hitler czyni odpowiedzialnym mężów sta- 
nu z listopada 1918 roku. Odrodzenie nie może 
„przyjść samo przez się. Naród musi w tym ce- 
lu współpracować. Nie należy też znikąd ocze- 
kiwać pomocy, lecz ufać we własne Siły i wo- 
lę. Podstawy naszego życia — mówił Hitler — 
opierdją się na dwu czynnikach, 
lz mich jest lud, a drugim geniusz niemiecki. 
Wśród entuzjastycznych óklasków Hitler za- 
„pewnił, że nie wejdzie na drogę żadnych kom- 
promisów i dążyć będzie do wytępienia mar- 
|xizmu, zapowiadając walkę z objawami fal-i 
szywej demokracji. 

W czasie transmitowania tej mowy przez 
stację radjofoniczną w Kilonji nieznam Spraw- 
cy obrzucili budynek stacji kamieniami, w: 
bijając wszystkie szyby. Policja sądzi, że cz; 


to talent skąpany: w blasku i słońcu, talent 
mający w sobie: tyłko te tęsknoty, iktóre roz- 
siewa poświata księżyca w pogodne noce — 
talent zdrowy, mądry. zrównoważony, talent 
jakiegoś, wspaniałego greckiego boga. Nie był 


= d-dzieło Galsworthy'ego stanowią ja- 
a Terpidana całość, mają w sobie 
COŚ z doskonałych proporcji: Jiyniaci tat. 
Apolla. Galsworthy żyjący wśród: kwiatów | 
w radości i skupieniu arcy- 


muzyki, tworzący jakiegoś sym-| Galsworthy literatury Prometeuszem, nie wy- 

„dziela mieporwnane urasta do SE Sym kradi niebu. Boskiej iskry dla Judzkośei, byl Berlin 11 lutego. 
bolu człowieczeństwa W o Bo to jego ży- raczej jej Zeusem. Zeusem, który w olimpij-| (Tel. wł.) W Neunkirchen w Zagłębiu Saary 
najnormalniejszym 1 wo- twórczość w |skim spokcju i harmonji stwarzał świat o-|wydarzyła się wczoraj straszliwa - eksplozja, 


TAS j willi, jego 
Cie w rozkwięconej wi «w pełni wypoczę- 
to jego czespanie 


zromny, wielki, świat który w sztuce /pozosta- 
nie nazawsze nieśmiertelny. 

A jeśli ten olimpijczyk czci} jakie-bóstwo, ta 
bóstwem tem było piękno: piękno angielskiej 
wsi. piękno - kobiety, piękno sztuki, piękno 
kwiatów i muzyki. I to.piękno, którem umial 
przetkać życie wszystkich swoich bohaterów, 
którem  rozsłonecznił i rozgrzał rzez siebie 
stworzony świat, ta najczystsza poezja, którą 
| umiał z pospolitości życia wyśpiewać, to pięk- 
no, które umiał odczuwać, przeżywać i siwa: 
1zać — sprawiają właśnie, że jego powieści, 


której rozmiary nie są jeszcze jednak znane w 
szczegółach, aczkolwiek z' pierwszych donie- 
sień wynika, że chodzi o wielką katastrofę. 
Według wiadomości nadchodzących drogą o- 
krężną wybuchł olbrzymi zbiornik gazu w je- 
dnej z tamtejszych hut żelaza o pojemności 
120.000 metrów sześciennych gazu. Wybuch 
był tak gwałtowny, że wierzchnia nakrywa 
zbiornika rzucona: została na dworzec kolejo- 
wy odległy o 800 metrów od miejsca kałastro- 
fy. Położone na tej przestrzeni budynki zosta- 
ły doszczętnie zniszczone a dworzec kolejowy 


świeżości: pachnącego ranka, 
Ą i j myśli 

tej, siebie świadomej ) życia z bogactwa 

„pelnemi rękoma. „z piękności życ o fili 


j ich możliiyošci z 
wszelkich ludzkich mt to życie jakiegoś cu- 
greckiego półboga. 
jalnem spojrzeniem 
ich najpełniej 


downegopoganina, <życie 


szych» ojach | be 
mych; weich: najbardziej 
stosunkowaniach do 


ale nie-dotknął nigdy " Gie |które są najwierniejszem odbiciem życia, pie |został gruzami zasypany do tego stopnia, że 
wisiory wychodzących. TA mogę być zaliczone do powieści realistycznych musiano wstrzymać wszelką komunikację. 
zajął sie. nigdy anetafizycznym "UT ojom fa on, który wzrokiem poza kraice ziemi nie | Zarówno wielu podróżnych jak i z obsługi 


gwiazd nie sięgał, ani do piei 
który pytań rozdzierają:| W całem mieście ulice zasłane są gruzami 
nie stawiał, nie był ańi|i szkłem. Ulice. przyległe do huty musiano e- 
ji i If'wakuowaé z powodu grożhy nowych wybu- 
‘chów i zatrucia gazem. Liczba zabitych nie 
jest jeszcze znana nawet w przybliżeniu, po- 


wybiegał, który 

agnist 50 się odziemi. a nie. mo kieł nie zstępował, 

cego siegnać (Boga Żyia jeen Toiy po- u WIE 

ani myślę ami tęsknotą nie PR Ae | |cudowaym, wielkim. poetą. twórcą i artysta 
EOR ne 


za sprawy ziemi, jej dku -nie zakłóciło | stojącym poza wodami, kierunkami í deno- 


samosigtlomaozgtego o z Ciema |minacjam. - . , RE nieważ wiele ofiar znajduje się pod gruzami 

migdy > sięzporzacki. SARA I tylko dla niego żałować należy, że nie uw |domów. Również liczba rannych nie jest zna- 

w; jego książ „tego KO Eont u Sy- |wierał jak stary Jolyon w cieniu starego dębu, | na. Szpitale są wszystkie przenelnione tak, że 
9 3 galne u: Sy 

które jest tak Wyre 


Swiat- stworzony | wśród zapachów lata, z oczyma utkwionymi f rannych: wywożeno samochodami- ciężarowe- 


rydy: Undset, U Mat 4 i żywych |w to, co na- zimi kochał madewszystko: |mi.do miast okolicznych. Wszelkie przewody 
sprzez Galswyorhyègo,: ROEE PRAE) w piękno. telefoniczne i telegraficzne zostały. zerwane 
- trzeżwych, Bie PB m, świat w /któ- Zofja. Starowizyska- Morsttnowu. | wobec czego nie można zdobyć hliższych szeze- 
czym. tesknotom i JA E lao, siebiej WET R gółów. Miasto otocz jest policją» i żandar- 
ie t merją, która nikogo: nawet” dziennikarzy. nje 
świadome, -47 


udowny -talent - Galswonthy‘ego, 


GW kotie niemieckim. 


jednym: 


kolejowej padło ofiarą wybuchu: ret 


nu tego dokonali komuniści i 
prowadzi dochodzenia, 
Manifestacje antyrząttowe. 
Berlin 11 lutego, , 
(PAT) Z powodu wczorajszego przemówie- 


w tym kierunku, 


o godzinna mowę propagandową wyglo- [mia kanclerza doszlo w ktiku dzielnicach Ber- 


fina do manifestacyj komunistycznych. Przed! 
Justawionemi ma większych placach megafo- 
| nami, przez które transmitowana. była mowa 
Hitlera, gromadziły się. grupy komunistów. 
| wznosząc wrogie okrzyki przeciwko rządowi. 
y dzielnicy półmocnej- policja przy pomocy 
pałek gumowych rozproszyła demonstrantów, 


Wraz z rozbiciem, klęską i rewolucją — mówił |przyczem padły strzały rewolwerowe. 


Zamknięcie uniwersytetu w Kilonji. 


\Berlin 11 lutego. 
(PAT) W Kilonji zamknięto uniwersytet na 
tnzy dni z powodu zajść politycznych. 
Zakaz zebrań komunistycznych. 


Berlin 11 lutego. 
(PAT) Rząd turyngijski wydał zakaz wy- 
stępowania na zgromadzeniach publicznych 
i w pochodach. demonstracyjnych z czerwone- 
mi sztandarami oraz odznakatni partji komu- 
| nistycznej. 
Blok Stahlhelmu i narodowców. 
Berlin 11 lutego. 
(PAT) W wyniku kilkudniowych rokowań 
partja niemiecko-narodówa t Stahlhelm pota- 
czyły się w wspólny blok wyborczy pod na- 
zwą: czarno-biało-czerwony front wal Blok 
ten w nadeliodzących wyborach do Reichstagu 
wystąpi z wspólną listą. Gzołowymi kandyda- 
tami listy państwowej są feldmarszałek Mac- 
kensje, wicekanclerz Papen i min. Seldte. 
Mackensie jako najstarszy wiekiem ma doko- 


inać.otwarcja przyszłego:Reichstagu.. 


Katastrofalne eksplozje gazu w Zagłębiu Saary - 
Miasto Neunkirchen w gruzach — setki zabitych i rannych. 


wpuszcza do wnętrza. Wśród: ludności panuje 
straszliwa panika ponieważ musiano ewakuo- 
wać całe dzielnice miasta. 
Berlin 11 lutego. 

{Tel wi) Wedlug dalszych doniesień wybu- 
chowi zbiornika gazu towarzyszył równocześ- 
nie wybuch skladu benzyny. Domy prowadzę- 
ce w sąsiedztwie Saarbrueckenstrasse zostały 
zmiecione doszczętnie z ziemi. Liczbę zabitych 
oceniają na ponad 200 osób. 


Dwa tysiące ofiar. 
Berlin 11 lutego. | 
(Tel. wł.) Akcja ratunkowa po strasznej ka- 
tastrofie w Neunkirchen: prowadzona była 
przez całą noc i trwa w dalszym ciągu. Bierze 


Saary. Pozatem zmobilizowano wszystkie do 


MAKUCHY, OTRĘBY 


Magazyny w Warszawie: ul. 


| WARDA aa 


i | ta żelazna „w Neunkirchen. 


widoków powodzenia. Dziennik | t 


117.00: Koncert symfon. pod d 


w miej udział straż pożarna calego Zagłębią Atu 


NAJTANIEJ DOSTARCZA NASIONA asm -bosrakcza - 


BARAŃSKI, BARCIKOWSKI i S-ka 


Warszawa, ulica Zgoda Nr. 1, telefon 701-37 i 731-62 


Adras telegraficzny: Warszawa Barkrabar. 


š 


dyspozycji stojące si 


- Prace ratunkowe po- 
wadzone były w nocy przy świetle płonącej 
koksowni i składu, benzolu, gdyż miasto po- 
zbawione jest prądu elektr Dopiero 
nad ranem po stłumieniu po: musiano 
przerwać akcję ratunkowa, aby i 
członków akcji ratunkowej, na niebezpieczeń- 
stwo pracy przy niedostatecznem vietleniu 
pochodniami, Zapod gruzów. zniszczonych do- 
mów ustawicznie wydobywano zabitych i ran- 
nych. W wielu wypadkach wyciągane z pod 
gruzów zwłoki całych rodzin. Do godzin po- 
rannych wydobyto z pod gruzów 47 zabitych 
i kilkaset rannych. Liczbę ciężko rannych oce- 
niają na 800 osób. Wielu z nich znajduje się 
w stanie beznadziejnym. Liczbę Iżej- rannych o- 
ceniają na przeszło 1,500 osób. Istnieją obawy, 
że pod gruzami «znajduje się jeszcze wielka 
liczba ofiar. 

Katastrofa całe  Nieniey. 
Dzienniki obwódkanii, 
Specjalni sprawozdawcy, wysłani na miejsce 
wypadku, nadsyłają szczególowe or kata- 
trofy. W jednym z domów z pod gruzów wy- 
dobyto robotnika, który podczas wybuchu do- 
stał pomieszania. zmysłów. Miasto. Neunkir- 
chen zostało całkowicie zniszczone. Na jednej 
z ulic uległo zawaleniu 15 domów. Wśród van- 
nych znajduje się dyrektor koncernu Otto 
Wolff, którego własnością jest zniszczona hi- 
Koncern ten jest 
jednym z majwiększych . producentów stali w 
Niemczech. Zachodzi obawa, że huta żelazna 
nie będzie mogła być uruchomiona przed u- 
pływem roku. Wybuch był słyszany w odle- 
obecnie sygna- 
ZA mawet w Bazylei. Przyczyna katastrofy 
dotychczas nie została ustalona. Krążą pogło- 
ski, że ma się tu do czynienia z aktem sabo- 
tażu. 


głych miejscowościach, m 


Pomoc dła ofiar. 

Członkowie komisji rządowej Zagłębia San- 
ry przybyli do Neunkinchen: i podjęli obrady 
nad akcją pomocy. Uchwalono tymczasem, 
przeznaczyć ma.ten.cel 500 tysięcy franków. 
Postanowiono każdej rodzinie dotkniętej ka- 
tasirofą przez utratę członka rodziny wypła- 
cić tytułem tymczasowej. pomocy 0 fran- 
ków. Pogrzeb oliar ma się od we wtorek 
na koszt państwa. Poczynione zostały również 
kroki zmierzające do ulokowania ludzi pozba- 
wionych dachu nad głową. Miasto Saarbruec- 
Ken, ofiarowało. na rzecz ofiar, katastrofy 100 

ów. Zarząd huty zapewnił bez- 
ki żywności i odzi 


Nekrologja. 


Kp $4 
Dnia 13 lutego br. o godz. 10-t6j rano 
w kaplicy na Pięknej 24 odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 


za dusze $. p. 


Jozafata hr. Plater Zyberk 
„i Jerzego hr. Plater Zyberk 


na co zaprasza. Krownych i Znajomych. 
RODZINA. 


ZYKA. 
(Walkirja”, jutro przed- 
nne. 

0 130 „Wescie”, wié- 


TEATR I MU: 
TEATR WIELKI: 


stawienie na cele dobro 
TEATR NARODOWY: 

czór „Nost”, 
TEATR NOWY: 


Dziś powtórzenie sztuki Nieco 
demieto „Cień! z Marja Malicka av: roli głównej. 
TEATR LETNI: O g. 4 „Mademoiselle“, wieczór 
„Uśmiech hrabiny". 
TEATR POLSKI: O 12 „12 godzin przygód”, o 3,90 
„Niętoperz', wieczorem „Kobieta, która kuviła 


TEATR ATENEUM: Dziś | jutro „Major Barba- 
ra" Shawa. 

TEATR KAMERALNY: Dzis i jutro „Pokój Nr 
17“, w niedzielę o 4 po poł. „Dziewczęta w imin- 
durkach*, 

TEATR ŻEROMSKIEGO: „Manekin zazdrości”. 

TEATR 8.30: Dziś „Kobieta, która wie czego 
chce", jutro popołudniu operetka „Pepnina", Á 

TEATR MORSKIE OKO: We środę prorjem „Hu- 
mor krzepi*, 

TEATR BANDA: Operetka „Piękna Galatea" 
z Zla Pogorzelską. 

CYRK STANIĘWSKICH: Nowy program, 
dziennie dwa przedstawienia o 4.50 i 8.30. 


eo- 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


Adria-Palace: „Arian 
Apollo: „Romeo i Jul 
Atlantic: „Gen. Czeng' 
Casino: „10% dla mnie”, 

Colos: „W cieniu krzyża”, 
nja: „W cieniu krzyża. 
„Serce na fozdrożu! 
Pali Ja. w dzień, ty w nocy”. 
Pan: „Ich dole i niedole” 
Splendid: „Moc przeżyć”. 
Stylowy: „Dobroczyńca ludzkości”. 
Światowid: „Ludzie w hotelu“. 


Radj. 
Program na wtorek 14 lutego. 

12.10: v 15 i Urzędu 
Wych. YOZNĘZO, 1850: 
Płyty, Odczyt dla miu 16. ido 
nicy i złodzieje książek: — p. M. Brensztejn, 


G; Fitolborga i E 


a lekka z kaw. 


Feinsteinówna ffort.), 1800: Muzy 
„Gastronomja*, 19.20: Wiadomości rolnicze, 140.30: 
„Cudowne dzieci w muzyce” — p. B. Szarti, 1945: 
Pras. Dziermik Radj 20.00: Kone A. Ju- 
mowicza (flet), 2110: Spont, 21.20: Recital pja- 
nowy Pantscho: Wladigerowa, 22.10: Kwadrans li- 


r „Młodzieniec” — Z. Kisiewskiego, 22.27; 
Muzyka tdmeczńa z domu Fukiera, 2300: Muzyka 
taneczna z Katowic. 


2 YTNIE 


PSZENNE i 


Tatarska Nr. 2, tel. 11:02:63.. 


(481-5) 


6 NIEDZIELA 12 LUTEGO 1933. 


Dział gospodarczy. 


„Gzy nauka ekonomji zawiodła ie | pracy i płacy dla robotników rolnych na tere- być w najbliższym czasie ogłoszony. Ponadto 


okazji 50 rocznicy śmierci Ryszarda, Wagers 
zorga: weng zostanie w Bayreuth szczególnego 
rodzeju wystawa: manus ptów wielkiego mi- 


nie województw łwowskiego, stanislawowskie- będzie zawarty w najbliższym czasie układ a publicysta „Action. -Française 8 S v byłoby pek n 
i tarnopolskiego k enisacyjny między 4 je i Wi į, | Redet wydał niedawno w Paryżu u Grasseta ksią 3 pi e odmawia 
po! g kompersacyjny między Austrją i Włochami. kę p. „Le Temps de'la colère Odnosi j ` swych manu- 
do rzekomej roli wolnomularstwa w wojnie POZO SJACKOONE 
towej, tonk: ajęła się po ś 
D bı 


W Warszawie prof. Dr Adam Kr: 
wyglosil ostatnio wykład „Czy nauka ekono- z > 
mji zawiodła?” Krosna). Umowa zostala p 

Prelegent zastanawiał się, czy zarzuty, sta- | spektora Pracy, przedstaw. 
wiane nauce, jakoby przez spowodowanie po-|mjan, Zw, Małop. Rolników, Zw. 
stępu zaszkodziła ludzkość sa rzeczywiste. 

" Nauka, jako taka, nie koniecznie musi być u- 


-| Umowa handlowa rumuńsko-czechosłowa: 

cka. Czechosłowacja zobowiązała się w nowe 
umowie z Rumunją — pokrywać 31% swego 
„. [rocznego importu świń przywozem z Rumu- 
Z tej kwoty 60% dostarczane ma być w 
drodze dostaw prywatnych, a 40% przez pań- 


niej, że na wiosnę 1915 ro- 
e pized wystąpieniem. Włoch zebrali si 
e wolnomularze fr i niem 


ek spożycia drożdży. Konsumcj: j- > MRNA, n j, zwrot Francji Alzacji i Lotaryagji, przy-| W ten sposób po ść bedzie 
tylitarną: Przez lo samo, że nauka jest po-| a dek spożycia drożdży. Konsumcja drož-|stwo, Ponadto Rumunja uzyskała przydział | jączenie za to do Rzeszy Austeji 4 oddanie Wi% | miala sposobność zapoznać się x manuskrypiduni 
d dży w Polsce wynosila w 1932 r. — 8 miljn. [na szmałec, a mianowicie dostawy rumuński: i 


chom Trent; i Triestu. genjalnego kompozytor 

rankiem: że Kurji waty n 
ną miarą do udziału av roko 

t ostatni. punkt znalazł s Niespodzianki życia © 

9 par. 15, w poufinym p ambasadorowej sowieckiej, 

atenta a Włochami. ; 


Dalej p. Vallery=Ra f pamięta je dobrze wspaniałe 
u gdy zc 


ikiwaniem prawdy, daje wzmocnienie na- 
j jaźni. Nauka więc nie może zawieść ludz- 


klg, co w porównaniu do 1931 r. stanowi spa- 
3) s X 3 SE deko okolo 10%. Spadek ten tlumaczy 
Nie można też żądać od niej, aby potr R z SE Ę 5 
x TER A $ niem spożycia bialego pie- s i 
azywać wszystkie problemy, gdy m zapotrzebo- Stosunki handlowe  sowiecko-szwajcarskie. 
y proble- sowego. Ce- | V ostatnich czasach podjęte zostały pertrak- 
lopomaga do f $ tacje między grupą przemysłowców 
enia prawdy. Zarzuty, że postęp nau | jaezyje z podatkiem ź ym. | carskich a Sowietami w sprawie rozszerzenia n i ę AASE 
kowy przynosi ludzkości szkodę, są już za sta- wymiany towarowej, której przedmiotem: ma- | R się konf dyplomatów: sow 
10. Problemy wysunięte przez postęp naukowy ją być z jednej strony maszyny szwajcarskie, sapr HS spotk. 
są jeszcze dość młode na to, aby można było drugiej zaś produkty rolne i półfabrykaty |-vie Bos a 6 gdyż ARE zo, gdzie małżonka zu 
stanowczo potwierdzić te zarzuty, bądź zbić je sowieckie, jak drzewo, nafta, zboża itp. W ten | i ia się tryumfem ideji mas 2 odroc pzatności waksia. 
kategorycznie. sposób w niedalekim już czasie może Polska | Wówczas dopiero prez. Wilson, jako walna zaledwie 1000 franków: 
N. p. wielki postęp. przeprowadzony prz 
medycynę, zmniejszając <miertelność, posta- 


napotkać na rynku szwajcarskim nowego ez A (daniem wojny Niemcom. Jak wia- 

kurenta w zakresie interesujących nasz ek amer Biuro Bobińskiej i ? — 
avil ludzkość wobec dość ostrego problemu, cz NEAS G r: gi 
nie zagrozi jej przeludnienie, gdy działalno: y s A 


port artykułów, 
najnowszej medycyny usunęła naturalną si 


pokrywać mają 6% ogólnego czechosłowąck 
go przywozu szmalcu. 


ach importuje dość znaczne 
ilo drożdży (około. 30 itys. g) z obszaru 
wolnego m. Glans który posiada 2 droż- 
wnie czynne i trzecią na ukończeniu. 
Możliwości zbytu szyn do Mandżurji. W 
viązku a dalszą rozbudową  mandżurskich 
kolejowych w ciągu r. b. zapotrzebowa- 
na 1y do Mandżuwji szacowane jest na 
70 tys. ton. Ponieważ japońskie stalownie za- i riak, p 
trudnice są w całej pełni, istnieje możliwość |carski Bank Narodowy postanowil obniż: z j awi: Stanów Zjedno: A ronom, A SZÓk 


Szwajcarja obniża stopę procentową. Szwaj- 


ność ae życi raktyka, poszukuje posady rządcy 
Jekcyjność ludzi mniej zdolnych do życia. Ró- |;ż zegć zapotrzebowania pokryta: zostanie |stopę procentową od kredytów zastawowych z| ©200y „Poprostu wolnomularz gen. Pershing | 1a ordynarję lub po kawałersku. Oferty »Dzień Pol- 
wnież ogromne SARA które przez | przez dostawy zagraniczne. Wydawałoby się |3% na 25%. RTG KOGO RTAS ae TTA BP n ikia pod »2du. (08-13) 
ponziak pracy Para i pye IENS W, wskazanem, by polski przemysł hutniczy zain-| Ochrona rynków zbożowych we Francji, U-| układa już projekt 14 z tei, że jej A dyplomowany, lat 37, żonaty, 212-letnių 
wać mogą wątpliwości, czy nie zawierają w so- | seresował się temi możliwościami. kazała się ustawa o ochronie rynków zbożo. | S00, zostanie wstępem tatu” Pokojo- | AGTONOM praktyką we wzorowych” majątkach 
bie szkodliwych następstw, dla ludzkości. Ograniczenie używania” kopert, Używania | wych; n hreini AER AET] y poznańskich z. dobremi referencjami, żona może 
Jeśli chodzi o zagadnienie, czy nauka ekono- aa wych, na mocy której minister rolnictwa jest] Zkolei opowiada dużo bardzo autor o rokowa-| przygotowywać dzieci do szkół — szuka posady, od 
mi zawić dia ERE 1O wlaściwie NAIeŻAŁGDY pO SOA AM Optic mmieszczonem | upoważniony.do utworzenia zapasów pszenicy ACE Piec szwagrów ` cesarzy Ka-| zaraz. Oferty pod numer »70« do Adm. AA A 
c à s; 5 " | równolegle jo brzegu koperty (t. zw. 1 je nvewriętrza rysokości 3 „ książąt Sykstusa | Ksawerego Rourbon-Par- | szawa, ul. Szpitalna 1. -1-4) 
stawić pytanie nieco odmienne, a mianowicie, gl peep kopen na_konsumicję wewnętrzną do wysokości 300 SZ ENĄ p. 1 


czy narody 
czalne i 
nauka zawieść nie może, doprowadzając nas 
do prawdy. Ekonomja tak, jak i każda nauka 
bada p złość i przyczyny. Nie można więc 
ad niej wymagać, aby zawsze przynosila pe- 
wne formulki, przy pomocy których udałoby 
się rozwiązywać niezmiernie trudne problemy, 
które stawia przed nami życie. Należy jednak 
p ać, że ekonomiści wykazali już kiłka- 
krotnie, że potrafią przewidywać przyszłość 
przestrzegać ludzkość przed błędnem postępo- 
waniem ekonomicznem. 

Jako przykład, prelegent podał ogłoszenie. 
artykułu przez znanego ekonomistą berlir 


roki VEFi kaS alel zm ma celem zawarcia odrębnego pokoju z. Austrją |= > 
Maleje ary eee a | a a ZERANI ka Ea | OSTATNIA NOWOSCI 
ychikę ludzką można zmienić, to nem więc,* aby: przedsiębiorstwa wyczerpały Haussa na żelazo w Belgii W związku z za-|1s1)mgli w granicach 1814-go roku, na odstąpienie |-* 
w roku bieżącym posiadane zapasy, gdyż po AE E. GAR r OWESTWA 
81 grudnia 1938: urzędy pocztowe mie będą żelaznej w rikaeiić E ARA piętnuje utrącenie przez ODRZ 5. BEZ Pi 
przyjmowały przesylek listowych w tego ro- ONA $ "WE | ski: Ribela tego projektu, który zdania jego spo- a 7 SA. Cen PEKAN p 
dzaju kopertach, a dodatkowych zezwoleń pokoju z Rzeszą. l y 
Dyrekcja Poczt i Telegramów nie będzie u-| Popieranie eksportu w Bułgarji. Rząd bul-|rzyna? Znane uchwały kongresów masońskich 
dzielała. Nadawanie listów zwykłych i pole- |garski ma zamiar stworzyć specjalną Radę x Ee Opara RZL j i h 
conych: w kopertach z polem prz Eksportową, której zadaniem byłoby, popiera- padano t aramadan - | czeniem pocztowem, koszta przesyłki płaci kupujący. 
nie wywozu. We zystkich krajach, stano- il tyki, H 
koperty nie ulegnie żadnym ograniczeniom. |wiących odbiorców towarów bułgarskich Fir. Hand. „Montre Warszawa, ul. Sienna 27, 


ary: lsko-austrjacka. W mi miałaby Rada 1 dać swych agentów, któr: > ty rządca - administrator z wyższa 
ki z S RA ad ho PIRIM g ES zajmowali się badaniem rynku i rozszerzą 5 Ru nowany ołą rolniczą niemiecką, d 

omunikacji 15 bm. odbędzie się międzynaro- | PO fo aneia TP d 3 1 W 5 nad monar- | dziościa lat samodzielnie zarządzał większemi, uprze- 
dowa konferencja kolejowa w sprawie bezpo- | Men wymiany towarowej. Już przes a a e m. Z winy wolno-| mysłowionemi majątkami wKongrosówce.Wiek średni, 


edniej taryfy ma przewóz węgla z Polski do | chwalono w Bułgarji ustawę o powołaniu do Traktat Wersalski wbrew oczywi: | energiczny, zdolny, zaradny, obznajomiony Z banko- 


amiast zł. $5—). 
l. Wysyłamy za zoli- 


go w czerwcu 1914 roku, w którym dowiódł, że Ri NY 7 zial ; [życia Instytutu Ekspontowego, dotychczas j ir Ą cus „podporządkowano | wością, handlem, skarbowościa, sądownictwem: Po- 
Notte trwać będzie długo i przepowiedział, że SOWIE ya obradach peana üdrigt delegaci dnak GERE pon eg: dnie: rund Fz eologji humanitarno-Jiberalnej.= Zachowano jed- | siada ctwa, piervszorzę: 
voj vac BO d pIZOpOW CCMA, Fe |Kolei: austrjackich, czeskosłowackich, miemie- | Wak wobec'braku odpowiednich funduszó Reszy a zburzono monarchję. Habsburgów, poręczającej adimi- 
BR ARRAY M poas w W glo- | ekich i polskich, Zadaniem konferencji jest-u- | *SPOMNiana ustawa mie została zrealizowana. sin aniokieść_ aztacznie komponowanym acji ia „MOrerty: aRotnike 
dzenia Niemiec. Drugi ekonomista światowej | stalenie zasad nowej taryfy. A i $ 7 okro. | 2370dom. Statut Ligi Narodów postawiono na cze-| Dzień Polskie Wars: (71 
sławy prof. Keynes, jako delegat angielskiego | projektow sA z) nl Mea at i si er ayvis WEDACY, z ROSE MaUaż le trakta pierwszym: jej przewodniczącym zo- zła de N zde LA JAZ 
ministra skarbu podczas rokowań wersalskich, Gà y Ję | Sie sierpnia do 31 grudnia 1932 r. Kanada | stałwolnonularz Leon Bourgeois. Cóż c dzi 


kosztów przewozu węgla od polskich kopalń | wyeksportowała 148 miljonów buszli "pszeni- | nego.. że organizacje wojnomularskie z sntuzjaz- 
wprost do stacyj odbiorczych, położonych w | cy, podczas gdy: w tymże okresie, w roku 1931 | Mem ja powitały. Była ich dzielem. Ref: 
Austrji, co ód 30 października 1931 r. natrafia- | wywóz wynosił 104 miljony D., a w 1930 r. | moop zekome 1 OD EEC? 
ło se RE c lipoja uchylenia, wskutek | 138 milj. b. p y Narodów f 
wahań kursu szylinga austrjackiego, dawnej Japonja kupuje miedź i cynk. W- Stanach byla dziełem i tworem m; rji, t iadczyłoby t loważne 
My w re) OIS Jackiej. > słabości. F dzis znaczenie ma | z s etnia, 
taryfy węgłowej polsko-austrjackiej. DESAN PEE HETA POD WA: WA 0 jej słabości, Bo jakież dzis znaczenie ma a ji wietni 
rę, co tłumaczą wielkiemi zakupami miedzi 
przez rząd japoński, Dotychczas Japonja na- 
była 7.tysięcy tońn, a poszukuje jeszcze 8 tys. 
tonn do kupienia. Równocześnie zakupił rząd 
Japonji w Londynie znaczniejszą ilość cynku. 


przepowiedział, że problem reparacyj i długów 
niesie w sobie zarzewie przyszłego zubożenia 
całej ludzkości. Dlatego też zrzekł się swej go- 
Uności rzeczoznawcy i wystąpił przeciwko na- 
rzucaniu ludzkości tego zawiłego problemu. 
Dalej prelegent stwierdza, że ekonomiści zwra- 
cali uwagę na to, że inflacyjna polityka Sta- 
nów Zjednoczonych może doprowadzić do kry 
kysu światowego. Jak z tego wynika, ekono- | Zakaz importu jęczmienia do Niemiec. Oglo- 
miści mogę przewidzieć, ale nie mogą podać | 57040 nowy zakaz dotyczący importu produk- 
recepty na wybrnięcie z trudności, w które ludz- | tów rolnych dó Niemiec. Zakaz dotyczy wszel- 


ZAGRANICA. 


Ą òg łkowskiej - X 
M E B L E Złota 7f Polski abin Meblowy nSTYL* -. (78:1-30) 
JAK TANIO MOŻNA KUPIĆ ZA GOTÓWKĘ. 


kość nieoględnie sama się zamotala, zwiasz- | Siego importu jęczmienia na pasze aż do no- |Skutkiem tego cena” cynku podskoczyła o CENY! CENY! 
cza nie mogą dać recepty na wytworzenie sa- | WYch zbiorów. 10'/,, funta w złocie, mimo, iż losy kartelu są | SYPIALNIA dnb jasny skromna M szt. 600 zł. | KLUBOWY KOMPLET 
mowystarczalności a jednocześnie budżety Nowe zwyżki celne w Niemczech. Rząd Rze- | niepewne. z) nogi wykwintńa o „. 850 „ | skóra kozłowa 

musze być wielkie, aby podołały swym obo- |Szy uchwalił szereg zwyżek celnych, mających | UNNKSTUNNYWWWNNWNWZZNNE i: jesion lub Gp zech) E RAI 

wiązkom politycznym i społecznym. Na szczę- [na celu ochronę niemieckiej hodowli bydła, palmowa luksusowa A » bardnia 


ście szkody, jakie przynosi gospodarce świa- | Stawki podniesiono: ma żywe woły z 245 na GIELDA PIENIĘŻNA. STOŁOWY dąb skromny 
towej dążenia do samostarczalności, zrówno- |50 mk. za centnar. (100 kg.), na barany z 2 Z dnia 11 lutego 1988 r. „ „wykwintny 


É s š ra % $b. stylowy i3 
ważone zostaną % pewnością przez... przemyt, [na 45 mk., na żywe świnie z 36 na 50 mk., na| waluty: Belgia 12420 1251, 19989, Gamak 17830 | orzech wykwintny 13 


„ gobelin 
» | KREDENSOW wybór od 
STOLU W rozsuwanych „ 


ki p p 1 » | K ZESLA kr Ę 
Rządy nie mogą przez swe zarządzenia naka- | mięso z 55 ma 100: mk., nia mięso bite z 60 na |173:75 17287, Holsnaja 86365, 86955, 66715, Londm | 4. bardzo s b A PEA r A 
zać ludziom, aby zmienili swą psychikę, a pań- | 150 mk. a na mięso najwyższego gatunku ze |3062-—30:63, 3078, 8048, Nowy York 8'922, 8942, 8902, T dyb skromny » | SZAFY 2-drzwiowe 
stwom, aby stały się samowystarczalne. Posia- | 120 ma 280 mk. za cin, mtr. Podwyższone staw- Hi A Ben zę 280, ZTS MIEJ, Wlochy Ę PANAI a » z lustrem % 
damy tego liczne dowody w przeszłości. Jeśli |ki celne wehodzą w życie 15 bm. 4570, 4682. 46:48, Berlin pryw. 21210. | orzech wykwintny © | BIBLIOTEK. oszklone ” 


więc chodzi o zapewnienie qśóliwości vaj Danja oburzona na Niemcy. Podniesienie] Tendencja niejednolita „ bardzo 


» | BIURKA szafl 


emi, ważne jest dowiedzenie się, czy narody | przez Rzeszę cła ma produkty hodowlane wy-| Dolar w obrotach prywatnych 8%2. SALON st eee Sps % TAPCZANY R: EZ 
sẹ uleczalie, a więc czy między innemi będą |wołało w Danji bardzo silne, niemiłe wraże-| Akcje: Bank Polski 7850, 78:75, Lilpop 10776, Sta- |> -=> woo Ha O EAH oraz wybór TOALET, ŁÓŻEK, STOLIK 
mogły nagiąć się do wskazań nauki ekonomi- nie. Duńczycy postanowili swoje zakupy Zza- AZ 3 A patinaj o pa S z. IS TOIA NO a Ein WIESZADEL i t. d 
cznej — zakończył prelegent. graniczne uskuteczniać obecnie przeważnie w ożyczki i papiery wartościow ję kon » »- dub czeczot ż 1450 % Do każdi zedmiotu firma dołącze List 
Licznie zgromadzeni sluchacze dziękowali | Anglji z zupełnem pominięciem Niemiec. aD BARD oiaro ZOE RONA n: „ciemny 34403005, | E kina TAN cyjny. 
u K 


79/, stabilizacyjna 57:25, 07:88, 6738, Listy 
bez zmiany 


Daisze zakazy przywozu do Austrji Komi- 


prelegentowi frenetycznemi oklaskami. 


sja główna Rady Narodowej uchwaliła siódme 


w Nowym Yorku: Dolarowa 5825, 
z rzędu rozporządzenie zakazu przywozu. Za- 8 


„ 5750, Warszawska 3075, Śląska WSZECHZWIĄZKOWE ZJEDNOCZENIE „TORGSIN* 


TZS? eas mlaka Lama. Te b kj Gielda szwajcarska: (PAT) Paryż 20245, Londyn PRZEKAZY PIENIĘZNE do ZSRR. 
jakoteż mleka i śmietany. Te dwa artykuły 17:78, Nowy York 5'12: Belgja 72125, Włochy 2649, pyy sudga istar przekazywać pieglądce swyt krewnym | znajomym, zaiownabm w 

POLDSKA zakazane będą do 30 kwietnia br. Hiszpanja 42636 Holandja 208 05, Berlin 123-15, Wiedeń kia bielenia aleer wania Ranów 2 iaRażynów y TOF. brzekazyw$E M= 
Układy gospodarcze Austrji, Między Rumu- 78:08, noty 59:46, Sztokholm 9476, Oslo 90:95, Kopenha- ta zystkim bez wyjątku osobom. Odbiorca prze- 


Umowa zbiorowa na terenie Małopolski 
Wsch. W Nrze 30 „Monitora Polskiego“ oglo- 
Szona zostala umowa, ustalająca warunki 


może Wedlug swego upodobania zaopatrywać się w towary wysokiego zGuluikU PW 

ch nader przystępnych, Przekazy na „Torgsin'” przyjmją majnoważniejste BANKI w 

ce. Inlormacji osobiście. telefonicznie "lub pismiengie no otrzymaniu znsczka póczta- 
udziela Handlowe Przedstawicielstwo 2. S. R. R. Warszawa, Koszykowa 4. (el. 9-06-06. s 


m 7910, Sotja #7: Warszawa —, 
nją a Austrją zostal zawarty w Bukareszcie Bialogród i Aledy 2005, Korslantynopol "Bala! 


uklad kompensacyjny, który parafowano i ma | reszt 3:08, Helsinki 7:88, Buenos Aires 106—. 


IN G. EBERHART. i twarde. Sądzę, że uda mi się sprowadzić | Saro, nie ma pani jakiego środka uśmierża- | żeń. Morse był stale zdenerwowany; Frawley 
pomoc. Muszę się dowiedzieć, co się kryje | jącego? 5 r, a „_ | zostawił list do miego;: „on ostatni rozmawiał 
w papierach złożonych przez Frawley'a| Usiadł z wysiłkiem, kiwnął się i osuną] siq |z Frawley'em — (o ile bylo nam wiadomo); 


4 e > e 9 *, 
Gd minie zawieja w kasie pancernej i kto go zabił i dlaczego. | na sofę zemdłony. A pin om jeden miał dostęp do pancernej skrytki 
d J Dłużej tego nie zniósę. Idę. Frawley obmy-| Killian przyniósł więcej wódki, a Matiel | Frawley'a i mógł zniszczyć schowane w niej 


MIGNI 


lękalibyśmy się rewelacyj, czekających: go 
w mieście albo też — może w równym stop- 
niu — nieudania się wyprawy i dostania się 
zawartości kasy w ręce policji. ZPS 
Dalej. że niepokoilibyśmy się o samego Mot- 


(The Mystery of Hunting's End). slit rzecz w ten sposób, że aby otworzyć |zimny Kompres. Kiedy O'Leary znów otworzył | papiery lub użyć ich stosownie do swego do- |se ; s i asia S 

Przekład autoryzowany z angielskiego. jego skrytkę, trzeba znać numer i na wy- |oczy i zrozumial, co się stało, zawstydził się|bra. A to jego zdrowe, silne, różowe ręce — | SERA SEA as hayani ZĘ 

—000— padok, gdyby minie się nie udało, niech | jak maty chłopiec. -s y zawsze diżaly jak u starca. dajaca SER? RW MIRO 

35) (Ciąg dalszy). pami..." f: i — Dziś pana nie puszczę z łóżka — rzekłam | Uciekt. FW eśBKDGZO ;B eoi $ dgłó 

— Nió ruszać się i ani słowa! — rzekłam|  Matiel urwała tak nagle, jakby przeczytała | surowo. Więcej takich 1iglów, a gotowa go-| — Och! nie! — zaprotestowała Matiel. — To Ale ies dego wszystkiego. domnaliśmy 

szorstko!, gdyż magla uga przeobraziła się we| z rozpędu więcej, niż zamierzała, podeszła rączka i choroba. Przecież pan cudem uniknął | niemożliwe. Nie! Nie! Nie. prawie a SMAK ólnego meracia 
mnie w gniew. szybko do kominka i rzuciła list w ogień, który | śmierci. Paggi wzruszył ramionami. a mom: SULEB: 


polożyć — zamru: buchnął: zaraz żywszem płomieniem. — Imiemi słowy, niech pan nie kusi losu] — Kochana panno Matiel — albo on, albo LI WA m OT RA borai] a 
ecież pani blada |  Poczem zwróciła się do nas i nie liczy na swoją szczęśliwą gwiazdę — do- | któreś z nas. Kogoby pani wolała w tej roli? P> SE RR i hereje piosenkę o tań- 
jak prześcieradło. — Nagle, jakby coś sobieļ "Wszyscymilczeli, A więc Morse dał Kilian. Mami wrażenie, że sprawa wwysu-| Matiel nie odpowiedziała, chociaż wydało | REA E > IRSE wyjrzeć sia: dwór/przez 
przypominając, krzyknął., — Rakiety! — 0-| miasta, żeby sprowadzić pomoc I wyk: nela się z pańskich... z naszych rąk. Morse jest | mi się, że jej granatowe oczy patrzyły ukrad- ARA Ai p (RE wiatru była; tak wiel- 
tworzył znów oczy I spojrzał zabił Prawley'a. à zdani; 7 wykryje zbrodniarza. Wobec tego | kowo ma Helenę i Teresę. „5 $ k Zaz a AE tem zamknął. Do pokoju 
jących twarzach, przed chwilą takich trwoż-| Spojrzałam na kominek w ścianie od strony |nie pozostaje mam mie innego, jak czekać. | — Morse... — zaczął z namysłem Barre. s nia si bł ja o: wabijająca Się z o- 
nych. Teraz wydawało mi się; że na paru z nich | południowej. Rakiety śnieżne, które wisiały| — Lalu- więc ty myślisz, że jemu się uda > vdana sigima A S 


a 2 = f e Nie, nie wierzę. Nie mogę uwierzyć. A j aż Sri aly siotać doo wy- 
sdmalował się zawód, Prawda, że jego śmierćj Bad konsolą, zniknę! więc Morse poszedl. |dotrzeć do miasta? — zapytała cichutko Ma-|— nie zwierzył się. nikomu ze ŻW a ane Sa OOO Z EOP, a x 


ani sama powinna się 
tzal, przymykając oczy. — 1 


uprościłaby nimóstwo trudności. Wszyscy byli...| Czy śnieg jest Kostatecznie twardy, aby- go |tiel. Chciał się wymkńąć > ego planu, sokości dachu. EN Ara 
Niel Kogoś brakowalo! R utrzymać? I czy Morse wytrzyma mróz, lodo-| Kilian wzruszył ramionami. żam, że Bowie Ha bł J Uwa `— Zmiećcie ten śnieg, Brunker — vozkazału. - 

Killian musiał zrobić to sumo spostrzeżenie, | watę wiehurę i zamieć śnieżną? Czy znajdzie | — Możliwe. — Spojrzał swemi niezgłębione: | mniej Matiel. Albo mnie, lub Killianowi, ja |, z renieniem Matiel Głos jej zabrzmiał 
bo policzył szybko obecnych wcale w tej chwili | droge wśród śnieżnej pustyni? mi oczyma na zaśnieżone okna. Powinno mu | kolegom biurowym. — Urwał i dokończył z KE tk uszach: a na mobodniett ae 
nie leniwemi oczami i skoczył ku drzwiom| — Panie O'Leary, czy pan wiedział o jego|się udać. Taki świetny narciarz! Przed sze-|niesieniem: — Nie, nie uwierzę, żeby Mokse. Pnakcyjcie ca EE idż ŁA „ESL ej 
Morse'a. zamiarze? — zapytał nagle Paggi. — Czy pan|ściu laty dostał pierwszą nagrodę na zawo-|zabił Frawley'a Morse | przyniesie kawy panu O'Leary'emu. Kawa «do- 

Naturalnie! Jego brakowało. Motse'a! go nie cliciał puścić i on pana ogl dach narciarskich w Ellstone. Mam nadzieję, | Paggi znów wzruszył ramionami. R AA Ga EE. 

— Newell! Newell! — zawołał i, nie otrzy-| Szare oczy detektywa zaszły mgłą zamyśle- |że mu się uda, i że”wam sprowadzi pomoc. — Więc panby wolał, żeby to był któ — Więc Morse Low gdrował tz mruknął jak- 
mawszy odpowiedzi na kilkakrotne pukanie, | nia. Przymknąt je leniwie — tak leniwie, jak-| — Chyba, że — wtrąciła świszczącym szep-|z nas? — wskazał wdzięcznym ruchem ob: y |by sam do siebie Paggi. — Panie  Juljanie, 
ctworzył drzwi. Z miejsca, gdzie stałam, zoba-| by byt "strasze osłabiony — i odpowiedział |tem' Helena, mrużąć zielone oczy. — Chyba, |nych, włącznie do przysłuchującej się GhYŚzA mnie się zda, przykro mi to powiedzieć, 
czylam wnętrze pokoju i puste łóżko. Killian | omdlewającym głosem: że... uciekł. Anety i bladego, apatycznega Brunkera ale... może on się ląkł o swoje bezpieczeństwo. - 
wszedł, wziął ze stolika. jakiś papier i wrócił| — Tak. to on muje tak urządził. Postanowi-| Helena nie odznaczała się subtelnością. Wy-|  Zapadło miłezenie, bo cóż można było od — W takim razie — szezeknęla Teresa — 
powoli do nas. tem spędzić noc-w bawialni.. na sofie... na | rażenia, jakiemi się posłużyła. były równie ra- | wiedzieć? í po; w takim razie możemy odetchnąć. To jest 

— List zaadresowany Ho ciebie, Matiel. — | czatach. — Urwał, zaczerpnął tchu i ciągnął da- | żące, jak sama insynuacja. Uciekł! To znaczy, |  Kłopotliwą cechę życia jest to, że w wpadki ~ RNA A REER w RPL AR 

2 POWI sądku — że albo mat 


Spojrzał ma nią, zawahał siqi oddał list. Matiel | lej: — Morse wyszedł ze swego pokoju. Posze- |że on był mordercą. C 
przerzuciła go szybko i zaczęła czytać nagłos:| dem za nim, żeby zobaczyć, co będzie robił, |ko na jedną kartę, żeby prawe opowie- | pułapki. x : rycz 
„Nie mogę wytrzymać. Czuję, że zanosi | ale usłyszał mnie. — Znów urwał z braku tchu. | tego nie uląkl się śnieżycy? dziano w formie hipotezy, wywnioskowałabym, pulapki, albo jest morderca, a w takim razie 
się na nowy mord. Zaryzykuję przeprawę | Czułam, że klamie na potęgę. — No, i poczęsto- | :Podsunięte podejrzenie uzupelniło się w mio- | że po zniknięcia Morse'a strach, niepokój i gro. jesteśmy bezpieczni — vakończyła  szczerzej 
do miasta, Wezmę rakiety — zaspy są zbite| wał mnie w głowę, Ss... jak to boli! Pannolim nmyśle szeregiem zapamiętanych spostrze- | za doszłyby, da punktu kulminacyjnego, Że al R JRDB I e avas j 
- z ;ż p. zaw" ei M) 
a A DEA EAR e KONIA pon araona Leop oEa WOE, ktor odpowiedzialny: Wiadystaw Szydlowski. 


by postawił wszyst- | rzadko kiedy, przybierają. taki obrót, jaki 
ję uratować? Czy dla- | się zanosi. Gdyby.mi tę całą s SiE 


sprowadzi pomoci wyratuje z tej okropnej 


